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Wojciech Krężel II 

kupiec i obywatel m. Sosnowca щц 

I
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakra­
mentami zasnął w Bogu w poniedziałek dnia 17 grudnia 

1928 roku, przeżywszy lat 59

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. 
Piłsudskiego 78 w Sosnowcu na cmentarz miejscowy nastąpi 
dnia 19 grudnia o godz. 5 popołudniu. Nabożeństwo żałobne 
odbędzie się w czwartek o godz. 8.50 rano w kościele parafial­
nym w Sosnowcu.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych i znajomych 
pogrążeni w głębokim smutku

Zona, dzieci i rodzina.

WOJCIECH KRĘŻEL
EiłsBk tirti te»o - WiaWiffl i Simsca 

po Oiujicli i ciężkich cierpiofilacli zaiarł dn. 17 grudnia 1928 r, 
przeżywszy lat 59.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi z domu żułoby przy ul. Pił­
sudskiego 78 na cmentarz miejscowy dnia 19 grudnia 1928 roku 
w środę o godzinie 5 popołudniu.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele parafialnym 
W Sosnowcu dnia 20 h. m. o godz. 8.50 rano, o czem Zarząd Ce­
chu Rzeźnieko - Wędliniarskiego w Sosnowcu zawiadamia człon­
ków Cechu z prośbą o wzięcie udziału w pogrzebie i nabożeń­
stwie.

W Zmarłym tracimy długoletniego i pracowitego członka 
Cechu

Bilans zakulisowych narad w Lugano
między Briandem, Chamberlainem i Stresemannem.

Paryż, 17-12. Korespande.int ,,ExellsioT“ g spornych winno nastąpić na zasadzie ; pa-cja jest ogromnie przykrą dilą społe-. 
-u ... —- praktycznej polityki, nie zaś na podłożu ■ cz-eństwa niemieckiego, porzyczem pod- 

dociekań czysto prarwmych. ! kreślił, iż okupacja zupełnie widocznie
8) Staesemann zwrócił uwagę, iż oku- » jest skierowana przeciwko osłabieniu

donosi z Lugaino, iż w wyniku rokowań “ 
i rozmów prizedistawioiele Francijii, Nie- ,, 
mieć i Angli, a więc ministrowie jBiriianid, S 
Stresemamn i Chamberlain doszli do na- « 
stępujących wniosków.

Dziennik formułuje -tc wnioski w 11 
pumiktach:

1) Ministrowie zobowiązali się, aby w 
przyszłości wstrzymać się od wszelkich 
inanifestacyj, któreby mogły zaszkodzić 
dziełu dokonanemu w Locarno.

2) Stresemann zupełnie wyraźnie pod­
kreślił, iż kornitynnowanie tej polityki 
jest konieczne, aby nie obniżać w społe­
czeństwie niemieckim znaczenia porozu­
mienia Locarna.

5) Ustalono, iż około 15 stycznia- roku 
przyszłego miają się zebrać razem rze- 
ozoiznaiwcy, ażeby podjąć nanowo roko­
wania dyplomatyczne rozpoczęte w Lo- 1 
carno. :

W międzyczasie trzej mimiistrowiie zda­
dzą sipnawioizidiania i dokładnie poinfor­
mują swoje nządy o przebiegu rokowań 
w Lugano, aby w. ten sposób po dcklaid- 
nem zapoznaniu się z nim można było 
sprecyzować odpowiednie stanowisko za 
iimteresowanych rządów oraz znaleźć 
podłoże przyszłego porozumienia.

4) Ze strony niemieckiej ,z wielkim na­
ciskiem podkreślane było, aby wszelkie 
konsekwencje wynriikając-e z wykoiwwa- 
niia traktatu Wersailskiiego nie przekro­
czyły roku 1935.

5) Trzej miiraiistaoiwiie mają wskazać 
nazwiska rzeczoznawców, którzy zajmą 
»ię rozwiązaniem kweistji separacyjnej.

6) Stresemann w dalszym, ciągu pod­
trzymywał niemiecki punkt wtidiżenia, iż 
zagadnienie ewakuacji Nadrenji nie mo­
że być traktowane łącznie z kwestją ro­
kowań o spłaty reparacyjne.

7) Ministrowie ustalili ona« uizgodindlii 
miiędzy sobą, iż rozwiązanie zagadnień

l^cznoś? Legioniści
We wtorek, t. j. dnia :I8.XI'I b. r. o 

goidiz. 19-ej w szkole powszechnej 
Nr. 4 w Sosnowcu przy ul. Nowoko- 
śoielnej Nr. 2, odbędzie sie NAD­
ZWYCZAJNE. WALNE. ZEBRANIE 
członków Związku Legjonistów od­
dział w Sosnowcu. Sprawy ważne, 
otawoie się licznie. 
7375

I
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Sztuczne otarzgaie StresemiiiM 
złej woli Niemiec.

’ ne, poinlęważ Stresemaran już przedtem 
5 znał tekst- mowy Zaleskiego, ■ który 
a ivprzód ódicizytał ją niemieckiemu selkre- 
; tarzowi p. Szubertowi.
I Brianid jak i Chombertaiai również 
, znali oświiaidesTOnie ministra Zaleskiego- i 
; obaj zgodzili się z nim. (AW.)
IBudżet Ministerstwa oświaty 

pod obradami sejmowej komisji budżetowej

nowym dowodem
Paryż, 17-12. Ража prawfcawa upa­

truje w starciu Stresemainna i Zaleskie­
go ponownie dowód złej woli Niemiec 
i oświadcza, że zajście to było uiwńżane 
za zapowiedź, jak Niemcy będą się za­
chowywali po opróżnieniu Nadrehji.

„Echo de Pairtis“ piisze, że oburzenie 
Stiresemanna było najwidoczniej sztucz-

Warszawa, 17.12. (Tel. wł.) Na dzi- 
siejsizem posiedzeniu sejmowej -ko­
misji budżetowej przegłosowano bud 
żet Ministerstwa rolnictwa, przyczem 
przyjęto szereg poprawek, a następ­
nie przystąpiono do dyskusji nad 
budżetem Ministerstwa wyznań reli­
gijnych i oświecenia publicznego.

Po przemówieniu referenta pierw­
szy. zabrał głos poseł Kornecki z Klu­
bu narodowego, który omówił pro­
jekt ustroju szkolnictwa powszech­
nego i zarzucił ministrowi, że kiero­
wał się względami politycznymi przy 
obsadzaniu stanowisk kuratorów i 
wizytatorów szkolnych.

Poseł Kornecki zaproponował sze­
reg poprawek do budżetu Minister- . 
stwa oświaty, a między inneuni skrę- ) 

na nlieath traknwa.
Kraków, 17-12. Dziś o godz. 12.50 w 

potuidiriie zderzyły się dwa anta osobo­
we u zbiegu ul. Zwierzynieckiej i Pod­
wale, w momencie gdy przechodziło 
dwóch panów i jedna dziewczynka.

Jeden z mężczyzn, zdołał przeskoczyć
J ogrodzenie i uniknął katastrofy.
i Druigi 40-iletmi Pieniążek, kupiec, rzu- 
' eony został na baflaski i doznał kontu- 
' zji obu nóg.

ślenia 4 i pół milj. złotych z pozycji 
wychowania fizycznego, ponieważ 
niema szczegółowego wyliczenia na 
co pieniądze te maja być użyte.

Poseł Czapiński (P. P. S.) proponu­
je zerwanie Konkordatu, uzasadnia­
jąc '.stanowisko partji, P P.. S. wobec 
kościoła.

Poseł Kalinowski (Wyzwolenie) 
zapowiada wniesienie szeregu popra­
wek do bu dżet u.

Na tein dyskusję przerwano.
Następne posiedzenie jutro, przy- 

czem na porządku dziennym znajdu­
je się głosowanie nad budżetem. Mi- 
jiisterstwa sprawiedliwości, a następ­
nie dalsze obrady nad budżetem Mi­
nisterstwa oświaty

.prze-
Jedna noga jest złamana.
Konduiźjonfowaną jeisrt rówtniież 

chodząca dziewczynka.
\v jedmem atucie jechała żona inżynie­

ra p. Stawińska, która odniosła ogólne 
obrażenia.

Pogotowie zabrało rannych do szpi­
tala.

Katastrofa wywołała wielkie zbie-gw- 
wfeiko. (AW.)

zdolności konkurencyjnej przemysłu 
niemieckiego na rynkach światowych.

Briand i Chaanberiaiin bardzo energi­
cznie zwalczali to twierdzenie.

9) Ministrowie zebowiązaiłi się nie wy­
głaszać więcej mów, które mogłyby po­
ciągnąć znowu cały szereg ciężkich i 
przykrych komplikaćyj.

10) Między Briandeni i Stresemannem 
poruszana była również kwest ja „An- 
schłussu)".

Kwest ja te jednak przy om®wiiiamiu 
całokształtu zagadnień będących na po­
rządku dziennym została włączona ' do 
spraw gospodarczych i finasowych, po­
ruszonych przez Chamberlaina.

11) Stresem ann bardzo Stanowczo pod­
kreślał, iż w razie gdyby komitet rzeczo­
znawców dla spraw r-epat-aeyjiiych nae 
doszedł do porozumienia, lub gdyby 
wnioski ich nie .zrastały zaakceptowane 
przez . zainteresowane rządy, winien 
wejść w życie nanowo plan Dawesa.

Przedświąteczny tydzień
W RZĄDZIE. ■

. Wai’szawa, 17.12. (Teł. wł.) Posie­
dzenie Komitetu ekonomicznego Ra-!<rzjV-UXlV lkuumu LU CilMUlirurW 1CZ/1LCAAU liii" 

dy ministrów odbędzie się w środę 
ś dnia 19-go b. m.

| Ostatnie przed świętami Bożego 
; Narodzenia posiedzenie Rady .mini- 
j strów odbędzie się ,w czwartek.
! Premjer Bartel spędzi święta w Ma 
I łopolsce Wschodniej.

Konferencja p. Barka
Z MARSZ. PIŁSUDSKIM.

Warszawa, 17-12. (Tek wił.) Dziś o g. 
pofpoł. ip. premijer Batrteł uidał się do 

Belwederu, gdcaie odbył dłuższą konfe­
rencję z p. marsz. Piłsusdkint.

1

Zmiana riazwy
SZTABU GENERALNEGO.

Warszawa, 17.12. (Tel. wl.) Dowia­
dujemy się z kół wojskowych, że z 
rozkazu marszałka Pifeudskiego na­
zwa „sztab generalny“ zostanie zmie- - 
niema na „sztab główny“.

Oficerowie absolwenci wyższej 
szkoły wojskowej otrzymają tytuł o- 
ficerów dyplom a tycznych, a nie — 
jak dotychczas — oficerów. _ sztabu 
generalnesro.



"2. j^üRJER _лАСНО1ЖГ Wtorek 18 grudnia 1928 roÈn. Nr *47FWZEGLĄD PRASY 0 slmisłróć sędziów.
W dniu dzisiejszym odbędzie się w Sejmie trzeę/ie czytanie pi-ojektu*  u- stawy, odraczającej termin \ wejśpja 

w życie dekretu o uislf-oju sadownic- twa do dnia 1-go stycznia ’ 1930 r. x Dotychczasowe dwa ezytajiia tej u- stąwy przeszły imponującą więikoo- ścją, na którą złożyły się gło-sy wszy­
stkich klubów z wyjątkiem Bloku b&zpairtyjnego. Motywem, który w tak. niezwykły sposób zjednoczył o- pinje wnększośęi Sejmu, są peww ar­
tykuły dekretu o ustroją sądownic­twa, które podają w wątpliwość po­stulat niezawisłości sędziowskiej.„Przegląd sądowy“, ‘ organ zrze­szenia sędziów i prokuratorów Rze­
czypospolitej, nazwał ton dekret ,-po- 
zegu^ajiiem sędziowskiej uiezuwisł-o- śei’w Polsce“.

Sędziowie, i prokuratorzy pisnt „Prze­
gląd Sądowy“ —• stają dziś przed zagadko- 
w-ą przyszłością i stać tak będą (liczyć już 
od daty ogłoszenia nowego prawą) przez 
pefeych prawie, lat trzy, zateźni od władzy 
administracyjnej n góry i tajnie dzuiiają- 
cycli sił u dołu. Na ten cały okres czasu 
ruggąwisłość sędziowską zamarłą. A była 
nam ona Szczytnem hasłem i wzniosłą ideą, 
wzmacniała odpowiedzialność osobistą’, więc 
krzgpiła ducha i dawała odporność ’ poku­
som, Czciliśmy ją, jako skarb drogocenny j 
święty, świadomi tego, że ona sprawiedli­
wości doczesnej rękojmią najsilniejszą, su­
mienia ■ sędziowskiego cząstką najczulszą, 
praworządności państwowej ostoją naj- j 
trwalszą. Ta niezawisłośćstala się teraz wy­
razem bez treści, na drukowanym papierze.

„Glos Narodu“, omawąjąc dekret 
ustroju sądownictwa za^ac?a :

Jest w tym dekrecie postanowienie, że sę- 
dgią, którego stanowisko znfesiono, a w cią­
gli roku nie przeniesiono go nń inne, równo­
rzędne, przechodzi w stan spoczynku. -Prze­
pis ten nabiera właściwego znaczenia, jeśli 
się uwzględni art. 2, zazwaląjący p. Prezy­
dentowi zmieniać okręg i siedzibę sądu. 
Również przepis, upóważniająćy Radę mi­
nistrów do przedłużania czasu urzędowania 
sędziego ponad 70-ty rok życia, doje rządo­
wi jeszcze jedną okazję do wywierania 
wpływu na sędziego.

O artykule zaś 284-tym dekretu pisze:
Pozwala on Prezydentowi, ewentualnie mi­

nistrowi sprawiedliwości przenosić do inne­
go sądu lub w stan spoczynku sędziów Są­
du najwyższego w ciągu trzech miesięcy, 
sędziów apelacyjnych i grodzkich w ciągu 
dwóch lat od dnia wejścia w bycie tego 
dekretu. Jeduozgodną jest cpinja prawni­
ków, że przepis ten sprzecznym jest z Kon­
stytucją i zagraża bezstronnemu wymiarowi 
sprawiedliwości. Pomijamy już postanowie­
nia o wprowadzeniu sędziów wojskowych 
do sądownictwa cywilnego, o urlopach, <? 
władzy prezesów sądu i t. p., które spoi kały 
się również z bardzo surową krytyką. 
Wszystkie te szkodliwe przepisy należy 
zmienić, a ponieważ zmiana ta wymaga cza- j 
są, przeto Sejm uchwala odroczenie wejścia ; 
w życie dekretu.

Takie jest staauwiisku tych, którzy opowiedzieli się przeciw dekretowi, te znaczy (jak już zaznaczyliśmy) ( 
wszystkich stronuictw i ugrupowań ; połtycznyęh, reprezentowanych w 
Sejmie, prócz Bloku bezpartyjnego.jakież Blok bezpartyjny przytacza 
argumenty zą dekretem! Najważ­
niejsze z niich ujawnia „Głos Praw­

bęjmie, prócz Blo jakież Blok bez| 
argumenty za '
dyK:

Aparat sądowy, minio iż nie brak w nim 
łudzi o wysokich kwalifikacjach i walorach 
moralpo-etycznych, ne zdołał wyrobić sobie 
w ciągu lat dziesięciu zbyt wysokiej pozycji 
w społeegejstwis. Jakkolwiek wiele ża teki 
stan rzeczy winy można złożyć ną barki 
przeciążenia sądów pracą, nąogćj szkaradne 
warunki, w jakich, odbywa się ich praca i 
zszarpanie nerwów sędziów ziemi warunka­
mi materjalnemi bytowania, doprowadzaja.- 
cemi czasami aż do kolizji z sumieniem — 
niepodobna pnzeęież zamykać oozą im te», 
kapitalnej .wagi, fakt, że sądownictwo odra­
dzające się, nawskrpś dsmękrątyczn.ęj Pol­
ski, szukającej oparcia przedew-szystkiem w 
najszerszych masach obywateli, w t. zw. do­
łach społecznych: robgłgikąęb i wlpgętoi- 
stwie, -- znalazło się częściowo w rękach 
sędziów służby rosyjskiej, wychowywanych 
na. prawię, antydęmokiatyeajiemi ■ w ulueto1 
nienawiści do ślepego „chamstwa", które nic 
śmiaio mieć racji wobęę wpływowego „bą- 
rińą’*,  posiadającego na swę usługi całą siłę 
potężnej adnunistraeji głini.ałtógo impe­
rium. Oczywiście, jesteśmy tu dalecy od 
jakichkolwiek uogólnień,, lecz nie podobna 
zaprzeczyć faktowi, iż CZiść sędziów z daw­
niej rosyjskiego sądownietwa pozostała po 
dziś dzień zależną od ducha, w jakim _ się 
•wyęhowywała i pracow’ęla .— diię-ha jiajzu- 
peŁniej sprzecznego, z interesem Rzeczypo­
spolitej, Tą, psychicżna . zależność ęzlowdęka 
od swego dawnego „ja," ™ jest najtrudniej­
szą do przełamania i zarazem nąjmębezpięęz 
niejszą dla istoty wymiaru sprawiedliwmści 
w naszem państwie.

Należy mieć również aa uwadze fakt, że 
część naszych sędziów przebyła otoopnofci 
rewolucji aowi.ę.ekiej i uciękla z jej objęć 
w stanie dozgonnego lęku przed _w-szyst- 
kiejn, eo radykalne. Są to ludzie niezdolni 
hiż do bycia normalnego, złamani psychice-

nie, nie rozumiejąc aąi współczesnego świa­
ta ani dzisiejszych ludzi, mający do nich 
zgóry powzięte uprzedzenie i jawną nie­
chęć, I to jest druga fatalna zależność nie­
których sędziów,

I wreszcie zależność trzecia, najbardziej 
prozaiczna — od partyj politycznych. Może 
nawet raczej. należałoby tu użyć iczby po- 
je.dyńęzęj i mówić o jednej partji, a’mia­
nowicie o N. Demokracji. Órm bowiem je­
dna systematycznie, w ciągu szeregu lat ób- 
sadzaiiy w < sądownictwie stanowiska „swoi­
mi ludźmi“, często zacietrzewdonymi aż do 
obłędu dentogpgami, dla któryełi przyntu 1

KPSSæ

w wyniku karygodnego uporu dwóch urzędników

na­
po-

Z Wielunia donoszą:’
Na Itoji K&łety — Hcaby, pomiędzy 

stacjami Wieluń — Ponłnów, wydarzy­
ła się straszna katoßtrol'a kolejowa, w 
której zginęło 4 osoby, 6 zaś odniosło 
ciężkie rany.

Dwa kilometry za Wieluniem zderzy­
ły się około godz- 9 wlecz, dwa pociągi 
towarowe nr, 6W4 i 6191.

Skutki zderzenia były straszne.
Rozbiciu uległo 44 wagonów, parowóz 

pociągu nr. 6184 wyipa.dł z szyn wraz z 
węglftirką j stoczył się z nasypu do ro­
wu. Parowóz, drugiego poeiĄgu jest 
ido uszkodzony.

Na wieść o katastrofie wysłano, 
tyęhmią&ł na miejsce zderzenia dwa 
ciągi ratunków’® — jedem z Kępna, dru­
gi z Ostrowia Poznańskiego.

Z pośród Szczątków porozbijanych wa­
gonów wydobyto zwłoki 4'osób: kierow­
nika pociągu Jucholka, konduktora Jó­
zefą Berów, kęindwktorą Pawlaka i jakie­
goś konduktora, który jechał nięsłażbo- 
wo — nazwiska jego dotąd nie ustalono.

Ciężkie rany,odniosło 6 konduktorów: 
Alojzy Bida, Bernard Poszwa, Sylwe­
ster Kiełpiński, Michał Wojciechowski, 
Wojciech Papiępsiki i Jan Bąk — wszy­
scy z Ostrowia Poznańskiego.

Przyc-zyną katastrofy było wypuszcze­
nie posągów ze stacyj bez uprzedniego 
porozumienia się.

Wiaę pouszą; dyżurny ruchu stacji 
Wieluń — lta®ndeff’Z_ Kol »siwki i dy­
żurny ruoliu stacji 
Reiss.

Stoaty materjalne 
złotych.

Przwwa w ruchu
Warawwu, 17-12, (Teł- wł.) Szczegóły 

katastrofy kolejowej pod Wieluniem 
przedstowiiaifją się następująco:

Około godz. 9 wiecz. ze stacji Wieluń 
miał wyruszyć pociąg towarowy nr. 
6184, windowany węglem w stronę Tra- 
nowskich Gór.

РоЫ/nów — j ul.jaui

wynoszą 2 mi.lj.ony

trwała 1S godzin.

i

LiWeżiw gzpy herszta mariawitów 

w motywach wyroku sądu płockiego.
Z Płocka doinoszą: Placki Sąd okręgo­

wy wyg«Łwrał stew motywy wyro­
ku w sprawie arcybiskupa ICęwąfckiego, 
oskarżanego o nadużyciu seksualne w 
staąuElsn do podwładnych mu wychowa­
nek i zaikcffiiLijiic.

Motywy te zuAueniją kilkad^Jesiąt bi­
tych stron pigroa mgszynow’ego, •

Jan Mą®ja Miehal Kowąfeka sądzony 
był o to, że będąc zwiea’Z.C?linttfcięm ko­
ścioła inarj■awwckiegp i mając z tęgo ty- 
t ulu wiądzę nad przebywająęeanu w kla­
sztorze mntrjąwtokisn w Płocku zaifceuni- 
caani i wychowankami totornulu dopu- 
'szczał się w Płocku i Felicjanowie czy­
nów lubieżnych:

ą) w duugtoj pąilO'Wie 1925 r. i w pier­
wszej połowię 1926 r. w stosunku do 
nienmjącyeh lat 16 wychowanek klasz­
toru mariawitów w Płocku; Mąrji O&i- 
nówny, Haliny Tom-wkówitty, Haliny 
Fijałkowskiej i Katarzyny Żytkówny o- 
raz w leci® 1922 r. w etoswku do niema- 
jącej podówczas lat 16 Jafflitay Badów- 
skiej, przyczem czyny lubieżne Kowal-, 
skięgo połeigały na wsuwaniu języka do 
ust podczas pocałunków, chw-ytoniu za 
piersi i btodra ..(fu nustępuje opis poszczę 
gólnyęh czynów.

b) w okresie cząęu od 1922 r. do poło­
wy 1926 r. w slwwkti do zakonnic: Ja­
niny Badawskiej, Zofji Próchówny, Mar- 
cjanaiy T-otnes, Haliny Niewiiiadcimskiicj 
i Olgi Riittnerówny wbrew ich woli, 
przyctom czyny lubieżne Kow-alskięgo 
potogMy na (tu znowu szczegółowy opis 
praktyk seksualnych).

i

r 
f
I
5

leżność. partyjna oskarżonego decyduje o 
jego winie lub niewinności. Być może, że i 
tu zaszły ostatnio niejakie zmiany na ko­
rzyść bezstronności wymiaru sprawiedli­

wości, lecz nie ulega wątpliwości, iż jeszcze 
W tej. chwili część aparatu sądowego jest 
instrumentem N. D. w rozgrywce interesów 
partyjnych. ’- ' V

■ Z tych przesłanek ^Gl&s Prawdy“ wysmiw-a następujący wmiesek:
I chodzi właśnie o to, że musi być stwo­

rzona możność wyzbycia się skutków tej 
zawisłości z wymiaru sprawiedliwości, co

■
I

Równocześnie ze stacji Pątnów wyjeż­
dżał pociąg towarowy nr. 6191, nalado- 
waay drzewem w stronę Ostrowia Poz­
nańskiego.

Przestrzeń pomiędzy Wieluniem a Pąft 
nowesn wynosi 18 kilometrów.

Pociągi te powinny były się krzyżo­
wać na stacji w Wieluniu.

Dyżurny ruchu w Wieluniu Kełagiń- | 
ski, ze względu na opóźnienie pociągu I 
wieluńskiego o 50 minut, postanowił nie j 
zatrzymywać dłużej tego pociągu i prze- ? 
łożył skrzyżowanie na st, Pątnów.

W tym celu Kolasiński połączył się te- f 
lefonaczmie z dyżurnym ruchu na st. Pąt- j 
nów, Reichem i .oznajmił mu, że wysyła 
pociąg.

Reich nie clicial jednak zgodzić się na 
tę dyspozycję Kolasińskiego i oświad­
czył, że normalnie wysyła swój pociąg 
do Wielunia, gdzie ma nastąpić krzyżo­
wanie.

Niezrozumiały i karygodny ■ upór 
dwóch urzędników kolejowych, którzy 
nie mogli dojść do porozumienia. stal się 
przyczyną strasznej katastrofy.

Oba pociągi wysłane jednocześnie z 
dwóch przeciwległych stacyj, zderzyły 
się w odległości 2 kim. od stacji Wieluń.

Skutki zdarzenia były fatalne. 55 wa­
gony uległy zupełnemu rozbiciu i spa­
dły z nasypu.

Reszta wagonów spiętrzyła się w ol­
brzymią górę, dochodzącą do wysokości 
7 wagonów.

Wagon służbowy t. zw. brantkard, w 
którym znajdowało się 4 kolejarzy, 
wipuidł do rowu, a parowóz, wyrzucony 
z szyn, przytłoczył go swoim ciężarem.

W tej chwili powstał pożar.
. Pracownicy kolejowi, znajdujący się 

’ w brantkardzie, znaleźli straszną śmierć 
w płomieniach.

Stacja Wieluń zamieniła się w salę o- 
pafrunkową.

Pierwszej pomocy udzielali rannym le 
katrize miejscowi dr. S.zwalbe i dr. Welt- 
rnan.

!

Po tym wstępie następuje uzasadnie­
nie.

Sąd głęboko przepiyśW całokształt 
przewodni sądiowago- i doszedł do prze- 
komania, że fakt uprtiwiania niemoral­
nych czynów przez oskarżonego w kla­
sztorze względem poszkodowanych jest 
dowiedziony i zgodni z tern, jak po­
szkodowane zeznały. ,

Tu następuje wywód prawny co do 
kwalifikacji czynów otóiUUTŻo,nęgo i z?r 
kwa.łiłikowanie ich jako karalnych czy 
nów lubieaiiych.

Co do kwestji. bruku zgody poszkodo- 
wanych kode-ks rceróżnia brak zgody i 
przymus, wobec czego sąd znajduje, że 
wszystkie posakoidowane znajdowały się 
wskutek pcetępowiwiia oskarźouego Ko- 
watekiego, jego obja.wweń i .arozumień, 
w takim, stanie psychicznym, który ;Unśe- 
jnaaliwial im opór.

Ponadto w chwili papełniamia przea o- 
fikarżoinego inkryminowanych czynów 
Osinówna, Fijałkowska i Tomasikówna 
nie miały jeszcze lat 16, o czem . oskar­
żany, mając dokumenty poszkodowa­
nych, nie mógł nie wiedzieć.

Przechodząc do wymiaru kary sąd, 
mając na uwadre sposoby, jaikiemi Ko­
walski oibałaanucał swoje ofiary, użala je, 
że winien ponieść karę conajmniej po 
trzy lata więzienia, oraz za czyny w’ sto­
sunku do zakonnic nie będących iniiełeit- 
niemi. niższą karę 2 lat i roku więzienia, 
łącznie zaś wiimieu ponieść, conajmniej

5 karę 4 lat więzienia.

I

I oczywiśce bynajmniej _ nie leży w intere- 
i sach prawicy sejmowej, lecz co jest palące 
i koniecznością państwa i wszystkich czynaj. 

ków politycznych, reprezentujących demo 
krację.

Aby wniosek był słuszny trzeba, by i przesłanki zawierały niezaprze­czoną prawdę. Nestety newzruszal- nosć ich kwestionuje mocno fakt, że rvysnul je p. Stpiczyńsfci, który jU;j 
wielokrofnae skazywany był przez 
polskie sądy.

Olbrzymi stos wagonów z węglem i 
drzewem cały stanął w ogniu, który 
straż ogmtowa gasiła parę gadzin.

Pod zgliszczami znaleziono już tylko 
zwęglone resztki ofiar.

Dopiero po wpływie 2 godzin przyby. 
ły dwa pociągi ratunkowe: z Ostrowig 
i Tarnowskich Gór.

BaaMjycłi przewieziono do szpitala w 
Wieluniu.

Na miejsce kaitaśtroW pa-zybyŁi: sę-yś 
dzia śledczy Jastrzębski, starosta Kacza­
nowski, komecjdaint policji powiatowej 
Woealemski, burmistrz miasto Oraczew­
ski oraz władze kolejowe z Poznania i 
.Katowic, tudzież delegat Ministerstwa 
komunikacji z Warszawy.

W. wyniku śledztwa aresztowano spra­
wców katastrofy Reicha i Kolasińskiego.

Tor kolejowy na przestrzeni kilkuset 
metrów jest zatarasowany.

W komunikacji kolejowej na szlaku 
Kalety — Herby nastąpiła przerwa.

Ruch osobowy do Katowic odbywa się 
z przesiadaniem.

Na torize kolejowym pracuje bez przer 
wy kilkuset robotników, którzy uprzą­
tają szczątki wagonów i rozsypany wę­
giel.

Pogłoski o obstrukcji 
BLOKU BEZPARTYJNEGO.

Warszawa, 17.12. (Tel. wł.) W związ ku z 5-cim czytaniem wniosku Klubu narodowego o odroczeniu terminu 
wejścia w życie dekretu o •ustroju 
sadów, na wtorkowym posiedzeniu Sejmu, krążą w kuluarach sejmo­wych pogłoski zapowiadające obstru­
kcję Bloku bezpartyjnego.Podobno poseł Sanojca ma wygło­
sić welogodziniią mowę.

Dwa poglądy
- NA SPRAWĘ ETATYZMU.
Warszawa- 17.12. (Tel. wł.) W u- , biegłym tygodniu odbyło się w miesz kaniu posła Radziwiłła posiedzenie członków- Blok w bezpartyjnego po- 

święcone zagadnieniom etatyzmu.W dyskusji ujawniła się znacznai-óżnica poglądów na tą sprawę mię; dzv konserwatywnymi członkami 
Bloku, którzy , gorąco sprzeciwiali się 
zbyt wielkiej 'ingerencji państwa^ w różne dziedziny życia, a zwolennika­mi radykalizmu społecznego, Hvier- 
dzącymi, że w Polsce państwo musi wpływać bezpośrednio na życie kra­
ju, szczególnie zaś na życie gospo­
darcze
Powrót min, Zaleskiego 

Z LUGANO.
Warszawa, 17-12. Jutro w poWoite 

przybywa do Waraaawy z Lugaino jp. roj- 
misfe® Zaleski wraiz z częścią delegacji 
polskiej. (AW.)

leszcze jedna 
EGZOTYCZNA WOJNA.

Paryż, 17.12. ..Petit Parisien4 donosi z Kairu, że według otrzymanych tam 
wiadomości, król Hcdżasu Ibn Suac; miał wypowiedzieć wojnę Irakowi i 
Yemenowi
Przepowiednia pogody

‘ NA WTOREK.
Warszawa, 17.12. (Teł. wł.) P. I. 

przepowiada na wtorek:W dalszym ciągu pochmurno z dro- 
bnemi opatiami śnieżnemi, rankiem lekka mgła. Nocą silniejsze mrozy, 
z wfezcza na wschodzę kra ju, potem 
ciągu d.nia na zachodzie lekkie ocie pienie. Słabe watry zmienę lub cisza 

j,. apiudii!O.we



T?r „KURJL7d Z AWriODNT"’ YYtdrcE 1Б jrfudnla~1928 foku.
»>»V1»IMU4«<.Iпт>тгаш1^м||Ж^Ж1«*1 амикЦ-»ал*ши 111 !■».: uwili mi l ,,     , J.

Faszystowska Italia staje й nowych wyborów
programem 
posiedzenie

g kalendarzową dokładnością, zgod- 
jiie zgóry opracowanym 
zwolane zostało ostatnie 
parlamentu włoskiego i Mussolini bez 
■szczególnego ceremonjalu, bez rozczu­
lenia i „urzędowej“ serdeczności poże­
gnał dotychczasowych posłów, życząc 
im...-spokojnego żywota. Sesja ciał usta­
wodawczych została zamknięta i Italia 
stanęła do nowej akcji wyborczej — do 
stworzenia nowego parlamentu italskie­
go.

W normalnych warunkach większości 
państw parlamentarnych w Europie fakt 
taki oznaczałby niewątpliwie przełomo­
wy moment. Poszczególne stronnictwa 
zaczęły się przygotowywać do nowej 
batalji, ulice i place miast i miasteczek 
zawieszane zostały tysiącami olbrzy­
mich plakatów wyborczych, zwoływane 
byłyby wiece, zgromadzenia, powstawa­
łyby bójki i wrzaski, prasa codzienna w 
kulumnowycli artykułach apelowałaby 
do „serc wyborczych“., słowem zaczął­
by się gwar, ruch gorączka i in 
jie oznaki, charakteryzujące okres wy­
borczy w rozmaitych państwach parla­
mentarnych.

W faszystowskiej Italji sytuacja przed 
stawia się jednak zupełnie inaczej. Mus­
solini znacznie uprościł procedurę wy­
borczą, przeprowadził i w tym kierun­
ku radykalną reformę, tak żc i batalja 
wyborcza rozegra się w Italji całkiem 
odmiennie, niż gdzieindziej. Nie będzie 
krzyku, nic będzie gwaru, ani gorączki 
przedwyborczej, nie będzie plakatów, 
numerów ani tasiemcowych artykułów 
propagandowych, cała czynność wybor­
cza ograniczy się tylko do odpowiednio 
przygotowanego... glosowania.

I tak procedura wyborcza w Italji o- 
bejmuje tylko następujące fazy: Posz­
czególne związki zawodowe przedsta­
wiają Radzie faszystowskiej kandyda­
tów na przyszłych posłów. Rada faszy­
stowska po uwzględnieniu tych kandy­
datur układa listę, ebejmującą 1.000 na­
zwisk najrozmaitszych reprezentantów. 
I na tę listę odbywa się głosowanie, z 
którego wyjdzie 400. nowych przedsta­
wicieli parlamentarnych.

Poza temi czynnościami nie będzie do­
zwolona żadna inna propaganda. Wiece, 
zgromadzenia, apele wyborcze nie istnie­
ją! Bezpośrednio tylko przed wyborami 
w każdym okręgu wyborczym zwołane 
zostanie specjalne zebranie, na którem 
prefekt (starosta) danego okręgu wyja­
śni całą dotychczasową działalność rzą­
du i podkreśli zasługi faszyzmu dla or­
ganizacji państwowej Italji. Nie więcej!

Dla przygotowania list wyborczych 
wyznaczony został okres miesięczny. W 
tym czasie poszczególne związki zawo- ■ 
dowe desygnować mają swych kandy- • 
datów i przedstawić ich Radzie foszy- i 
Batów i przedstawić ich Radzie faszy- ■ 
(towska ogłosi nazwiska kandydatów, po 1 * * * * * 
•zem w dniu 24 marca roku przyszłego, 
jako w rocznicę założenia partji faszy­
stowskiej, odbędą się wybory.

Nic dziwnego, że zasadzie tak przygo­
towanych wyborów, miał Mussolini ra­
cję, gdy żegnając stary parlament zapo­
wiedział, iż dotychczasowa izba posłów, 
liczyła już wprawdzie 85 procent ele­
mentów faszystowskich, przyszły parla­
ment włoski będzie już jednak miał peł­
ne 100 procent faszystów. Nie ulega bo­
wiem wątpliwości, że wśród listy po­
głów, wyznaczonej przez wielką radę fa­
szystowską, nie znajdzie się ani jeden

Sytuacja urzędników
PAŃSTWOWYCH.

Zarząd główny Stowarzyszenia urzęd­
ników państwowych Rzpliitej na płenar- 
neim posiedzeniu w dn. 15 i 16 bm., po 
przeprowadzeniu wyczerpującej dysku­
sji nad obecną sytuacją ogółu urzędni­
ków państwowych stwierdził, iż zostały 
przez niego wyczerpane wszelkie wysił­
ki, dopuszczalne w granicach możliwych 
śirodików. działania, zmierzające do po­
prawy, szczególnie pod względem ma- 
teirjalnym nićzAyykle ciężkiego położe­
nia urzędników państwowych; nie mo­
gąc brać na siebie odpowiedzialności ani 
za ten etan rzeczy, ami za skutki z niego 
icyptywające. postanowi! złożyć swoje 
mandaty do dyspozycji walnego zjazdu 
kół S. U. P. Rzplifej Polskiej z jednoeze- 
snem zwołaniem tego zjazdu w nadzwy- 
SKajnym terminie w dn. 2 i 5 lutego r. 
1929 ’
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przeciwnik faszyzmu i że 400 nowych 
przedstawicieli parlamentarnych jak je­
den mąż pochyli się przed polityką i roz­
kazami Mussoliniego.
Tak tedy parlament wioski stanie się już 

wkrótce również instytucją, w której fa­
szyzm posiadać będzie nieograniczone 
wpływy, oraz skąd rząd Mussoliniego 
czerpać będzie pełną podstawę dla u- 
twierdzenia i wzmocnienia władzy swej 
w Italji. To też, gdy w dniu 21 kwiet­
nia roku przyszłego Mussolini sianie 
znowu przed parlamentem, by dokonać 
otwarcia sesji nowej izby posłów, będzie

Zjazd oświatowy na Wołynia. 
Z działalności Polskiej talony Szkolnej sa Kresach.

bywał się w sali reprezentacyjnej wo 
jewodztwa Wołyńskiego wzięli udział 
reprezentanci kół Polskiej. Mwcderzy 
Szkolnej w liczbie 72 oraz najwybi­
tniejsi działacze społeczni Wołynia z 
panem wojewodą Józewskim i J. E. 
biskupem Walczyki e-wieżem na czele. 

Referat na temat: Zadania oświato­
we Polskiej Macierzy Szkolnej w 
chwili obecnej, wygłosił dyr. Stemler. 
Zagadnienia poruszone przez referen 
ta wy wołały żywe zainteresowanie 
wśród zebranych. Drugi referat na 
temat: Współpracauństyłucyj oświa­
towych z Władzami państwowemi i 
samorząd owetrii wygłosił członek za­
rządu okręgowego P. M. S. w Łucku, 
p. T. Krzyżanowski.

W dniu 9 grudnia odbywały się o- 
brądy.w komisjach: organizacyjnej 
i programowej. W obradach poruszo­
no najpilniejsze potrzeby szkolnej, o- świafowej, kulturalnej i wychowaw­czej pracy na Wołyniu, a ponieważ 
w zebraniu ■ uczestniczyli działacze 
społeczni- biorący bezpośredni udział 
w pracach przeto obrady były na 
wysokim poziomie i bardż-o rzeczowe 
Następnie Zjazd uchwalił szereg wnio 
sków komisyj.

Po wyczerpaniu porządku. Zjazdu 
oświatowe, odbyło się 'walne zebra­
nie delegatów Zjazdu oświatowego- 
które wysłuchało sprawozdania dyr. 
J. Stemlera z prać P. M. S. na Woły­
niu, gdzie działa '45 kół i % czytelni.

W dn mdi 8 i 9 grudnia 192j r. od­
był się w Łucku na Wołyniu Zjazd 
oświatowy, zwołany przez Polską 
Macierz Szkolną. Zjazd rozpoczął się 
uroczystością poświęcenia Domu Ma cierzy, w którym mieści się szkoła 
handlowa, szkoła rzemieślniczo - prze myślowa i bursa Polskiej Macierzy Szkolnej.

W obecności licznie zgromadzonych 
uczestników z całego Wołynia, po­
święcenia gmachu dokonał J. E. ks. 
biskup Walc&ykiewicz, a następnie w 
serdecznych słowach podniósł zasługi 
i wartość pracy Macierzy Szkolnej.

W imieniu Rządu przemawiał pan 
wojewoda Henryk Jeżewski, który 
scharakteryzował rolę Polaków- jako 
odwiecznych gospodarzy Wołynia i podkreślił znaczenie i potrzebę pra­cy Polskiej Macierzy Szkolnej, jako instytucji szerzącej polskie wpływy kulturalne i państwowe w wojewódz­twach wschodnich.

W imieniu Polskiej Macierzy Szkol nej przemawiał Prezes Józef Swie- żyński. Nakreśliwszy kierunki pracy. 
Macierzy, mówca dziękował księdzu 
Walerjanowi Baranowskiemu, prze­
wodniczącemu Łuckiego Koła Macie­
rzy i jego współpracownikom za do­
konanie dzieła budowy oraz Władzom 
państwowym, komunalnym i całemu 
społeczeństwu za ofiarną pomoc w 
tern dziele.W Zjeździe oświatowym, który od-

Jak ustąpił
W poniedziałek, dnia 10 grudnia, opaś 

cił oficjalnie, pałac prezydencki w Wied­
niu dr. Michał Hainisch, który od roku 
1920 piastował bez przerwy wysoki u- 
rząd prezydenta republiki auis.t.rjackiej.

Oficjalne ustąpienie d-ra Hainiischa, 
który obok kanclerza Se.ipla jest niewąt­
pliwie najpopularniejszą osobistością 
dzisiejszej Awstrji odbyło się bez wszel­
kich okazałych formalności. Zaznaczyć 
wypada, iż b. prezydent Hainisch w pa­
łacu na Balilpłatzu jedynie urzędował, a 
z apartamentów prywatnych w pałacu 
belwederskich nie korzystał, mieszka­
jąc przez cały czas swego urzędowania 
w swej skromnej willi na Hohe Warte. 
Dlatego też w pałacu miał dr. Hainisch

r

Hova iKji lift Lii
w sprawie sporu polsko - litewskiego.

! matem- który wypełnia każdorazową 
sesję Rady Ligi Narodów.

Korespondent Wasz, — chcąc otrzy 
i mać■ wiadomości, jak miarodajne ko- 
' la polityczne Oceniają sytuacje, wy 
; tworzoną przez ostatnią uchwałę Ra­
jdy Ligi Narodów,—■„zwrócił się do 
i dobrze poinformowanej osobistości i 
; otrzymał od niej następujące w7yja- 
; śnienie:
; Jeden z wybitnych dyploniatów bio 

rących udział w pracach Ligi Naro­
dów tak ocenia sytuację wytworzoną 
przez ostatnie udawały Rady L-igi Na 
rodów:

„Chociaż decyzja Rady Ligi Naro­
dów nie uregulowała ostatecznie pro 
blemu polsko-llewskieg-o i odroczy­
ła poiwzjęcie ostatecznych uchwal aż 
do czasu rohronda aie 'korrwŃfl tran-

A zatem mamy znowu za sobą je- | 
szcze jeclną decyzję Rady Ligi Naro- 1 
dów w sprawie sporu polsfco - litew- j 
skiego. Lecz znowu nie decyzję osta- j 
teczną, kładącą kres dotychczasowym ? 
anormalnym stosunkom, panującym t 
na grancacli polsko - Itewskich, — I 
lecz decyzję połowiczną pozostawia- f 
jącą w dalszym ciągu spór polsko- | 
litewski otwartą raną na organizmie 1 
politycznym wschodniej Europy. Ra | 
da Ligi Narodów postanowiła bo- i 
wiem wysłuchać jeszcze jedne j opinji i 
-—i do dalszych swych posiedzeń o- 
droczyła powzięcie ostatecznych 
swych postanowień.

Tak zatem problem litewski tkwić j 
będzie w dalszym ciągu w Lidze Naro 1 
dów, jak w zaczarowane ni kole, — i j 
w dalszym ciatru pozostanie stałwn te *
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mógł tern silniej podkreślić, że faszyzm 
opanował już wszystkie stopnie struktu­
ry państwowej i jest istotnie jedynym 
i wyłącznym panem sytuacji w Italji.

Z tych również względów — o ile o- 
kres przedwyborczy i wynik wyborów 
w innych państwach europejskich zwykł 
był wywoływać w szerokim święcie po­
litycznym żywe zainteresowanie i pod­
niecenie, o tyle nadchodzące obecnie wy­
bory w Italji nie będą stanowiły żadnej 
sensacji, przyniosą Iw wiem zgóry przy­
gotowane i wiadome rezultaty.

‘ L. Ster.
Езвшиававщвшж«

oprócz kilku książek, tylko frak i czar­
ny surdut, by móc w razie potrzeby 

’ szybko się przebrać.

! Wyprowadzka b. prezydenta- była 
więc bardzo prosta: dr. Hainisch o>puś- 

j cii pałac z małą walizką w ręku, w któ • 
-.-
■

w 
gdzie pracować będzie nad u- 

najnowszyćh prac 
prezydent 

czasie

rej zapakowane miał swe reprezentacyj­
ne ubrania. Żadnych wozów lub posłań­
ców nie trzeba było fatygować.

Dr. Hainisch zamierza pozostać
Wiedniu, 
zapełnieniem «swych 
naukowych. Ponadto były
wydać zamierza w najbliższym 
zbiór swych poezji, które pisane są częś­
ciowo w narzeczu górno - styryjskiem.
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Foswaftna Fąlieres 
niezrównana mączką odżywcza dla 
dzieci, potęguje zdrowie i rozwój fi­

zyczny dziecka. 7057 3
ks.®3ess®®s 5
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; żyłowej, — która z ramienia Ligi Na 
rodów zbadać ma sprawę stosunków 

i granicznych a przedewszysłkiem ko- 
; lejowych między Polstką a Litwą, r— 

to jednak zasadniczo decyzja Rady 
Ligi Narodów idzie po linji intere­sów i życzeń rządu polskiego. Polska 
bowiem wobec niepowodzgiia dotych 
czasowych bezpośrednich rokowań z 
Litwą, — żądała od Ligi Narodów, by 
dalsze rokowania polsko - litewskie 
toczyły się przy pośrednictwie spe­cjalnie mianowanych rzeczoznawców 
którzyby w rzeczowej formie rozpa­
trywali stanoAi-isko obydwu stron i u 
niemożliwili w ten sposób stosowanie 
dalszej wykrętnej gry przez czynni 
ki litewskie.Rada Ligi Narodów nie zamianowa 
ta wprawdzie rzeczx«aiawców, lecz powierzenie komisji tranzytowej zba dania stosunków w ruchu grani­cznym polsko - litewskim- uważać na 
leży za pierwszy etap, zmierzający 
do zmuszenia Litwinów, aby w kwe- 
stjacłi spornych stawiać zaczęli rze­
czowe propozycje i zarzucili stosowa 
nie biernego oporu.

Nie ulega bowiem wątpliwości, — 
że komisja tranzytowa po zapozna­
niu się z dotychczasowymi anormal 
nyrni warunkami, ipanującymi mię­
dzy Polską a Litwą, -wyda orzecze 
nie, iż ■uniemożliwianie przez Litwi­
nów bezpośredniej komunikacji kole 
jowej pomiędzy Polską i Litwą jest niezmiernie silną przeszkodą, utru­dniającą racjonalny rozwój stosun­
ków 
wseho« 
pin ja

dotychczasowej taktyki. Ponadto zaś 
i wszelkie dalsze wykręty premiera 
litewskiego Wołdeanarasa przed Radą 
Ligi Narodów będą również uniemo­
żliwione.

I z tych właśnie względów decyzję 
Rady Ligi Narodów, uważać należy 
za bardzo powolny wprawdzie — lecz 
racjonalny etap w kierunku usuwa­
nia dotychczasowego stanu rzeczy 
pomiędzy Polską a Litwą. _Po stronie litewskiej daje się wpra wdzie zauważyć zadowolenie z tego, 
że Rada Ligi Narodów znowu odro­
czyła zajęcie ostatecznego stanowi­
ska w: sporze polsko - litewskim, Pol­
ska ma jednak pełne ]M>dstawy i pra 
wo wierzyć, że to chwilowe odrocze­
nie nic pozwoli jednak zbyt długo 
Woldemarafrowi prowadzić dalszej 
wykrętnej gry“. Wł. Les.

pokojowo - gospodarczych na dnim odcinku Europy. Taka o 
r,,.JŁ. będzie zaś równoznaczna ze 
zmuszeniem Litwinów do zmienienia

Jaka jest dzisiejsza
MŁODZIEŻ AMERYKAŃSKA?

Wvbitny psycholog amerykański, au­
tor cennej „Historji filozofji , Will Du- 
rant ogłpsiił obecnie w pismach newyor- 
sk/icli szereg artykułów o współczesnej 
młodzieży. Wbrew doec rozpowszechnio­
nym poglądom, Diira.nl nie załamuje rąk 
i nie bije na alarm wobec postępującej 
jakoby degeneracji- młodego pokolenia, 
przeciwnie, pr.zyznaje dzisiejszej mło­
dzieży wiele swoistych i cennych zalet 
charakteru. Zdaniem jego — dzisiejsza 
młodzież —- jak żadna inna dotąd — ił­
ży wa swoboily. ale jednocześnie idzie 
jirzez życie dumnie, z całą świadomością 
dobrego i złego. Cechuje ją niezwykły 
głód wiedzy, odwaga przekonań i czy­
nów, śmiałość w badaniu życia „na go­
rąco“, podpatrywania go ze wszysdikich 
stron, nawet ze stron ciemnych bez złu­
dzeń, ostrem spojrzeniem bacznego kry­
tyka. Umysł jej jest żyvvy, ruchliwy, ła­
two i szybko reagujący na w»zy®floie za­
gadnienia codziennego życia, można 
więc mieć pełną nadzieję, że ta młodzież 
z wiekiem potrafi odrrzucać od s-ieibie 
wszytek brud, który do niej przywarł 

jej młodzieńczych poszukiwaniach 
prawdy i treści życia. Zdobyte doŚAriaid- 
czenie i krytyzm pozwoli jej wybrać z 
życia tylko wszystko najlepsze, najwłaś­
ciwsza drogę. .

Diira.nl


■’лд^п.плт- тггстг^к i?aywma.

ж przeciwdziałać
MIZERNEMU WYGLĄDOWI DZIECI.

Wieasy wszyscy, że trzema głównymi 
czynnikami, od których zależy żdirowie, 
a tern samem dobry wygląd tiziec.i. są: 
dostateczne odźywdarade, czyste pówie- 
trze i słońce. O ile Wań-umk-ówi pierwsze­
mu można z jednakową łatwością, Oczy­
wiście przy odpowiednich środkach ma­
terialnych — uczynić zadość w równej 
mniej więcej тпяЙйе« wychowując dzie­
ci na wśi, czy w mi-eśeie. o tyle czyste 
powietrze i słońce są wyląćZJńyni nie­
mal przywilejem dziatwy, mieszkającej 
poza mirrami miejski-Cmiń Stąd mizerny 
naogół blady wygląd dzieci tuiejśkaeh, 
nawet ze sfer. zamożnych, które aapew- 
bo czynią wszystko, ©o jest W ich mo­
cy, aby prz-eciwdiziafeć ntepokojąceanu, 
pirzykremu dla rcdizaców stanowi rze­
czy. W tym samym też .kierunku idą u- 
siłowaftuia lekarzy bynajmniej nie lek­
ceważących bladego wyglądu dżieca, 
bowiem. świadomych, że i&i ze-rflość ta 
jest zewnętrznym przejawem n-je-dókrew 
noścd wadliwego rozwoju organizmu, 
CO czyni dzieci słabo -odpórneiai йа 
wszelkiego rodzaju zaarązki chorobowe.

Dzieci ąnemteztte łatwo stają się o- 
f-tor-ami. uporczywych brmlćhi-iów, zapa­
leń -płuc, ciężkich biegunek i t. p. W 
oStatei® Czasie bardziej jeszcte kwest ją 
tą zajmują się pedjateja, ile że coraz 
większe zaludnienie i upizcujiyelowiC- 
nae miast c&raz większą wywołuje po­
trzebę pr-zeoi-wdzialanfa ujemnym skut­
kom tego procesu ®a stan żcltoworttóy 
młodego pokolenia.

Badania łat ostatnich W ty®u kieaenukii 
doprowadziły do niesłychanie tl-tnw-csie- 
go odkrycia., które medycyną za­
wdzięcza uczonemu polskiemu,' do od­
krycia roli witamin w Sprawie odżywia­
nia organizmu, będącego dziełem war- 
szawianiną, dt. Funka, Wyniki. dó ja­
kich doszedł ‘|eń uczony, potwierdziły 
w zupełności wartość środka, Stosowa- 
nago i cenionego oddawńa, jako odżyw­
ka. mizernych daićc.i, mimo że nie umia­
no dawniej znaleźć wyjaśnienia dodńt- 
nd«gp dtoalania tego środka. .Jśśt. 
tłuszcz otazymywaaiy z wątroby dorsza, 
środek domowy• stosowany pod nażwą 
trafiU. od st-u lat con.aj inni ej. a obecnie 
dzięki badaniom łabotatoiryj.lrym i kiś- 
niózaiym pitonióWaray do godności: pro­
duktu, najbogatszego w specjalny ro­
dzaj witamin, t. ж antrksetoftadmicz- 
nych, czyli przyczyniająeyeh się d-o roz­
woju organizmu (Yi-tarnina A.), oraz an- 
tarachitycznych witamin (Yitemi-ną D.). 
Otóż organizm zwierzęcy nie posiada 
zdolności wytwarzania tych niezbęd­
nych do norniałnego wziiośtu i rozwoju 
orgńiniżinti dziecięcego wi-tam-ift, nateży 
je Więc dziecku dostarczać zżew.nątrz.

Tę. rtolę właśnie spełnią znakomici©’ 
tran i na tern polega «prawdtona już od 
dawna dcświadczaluie, ale nie zbadaną 
analitycznie przyczyna -skutecznego je­
go działania.

О Йе witaminy o których mówimy, 
zbędne są dis*  dorosłych, o tyle, zapo­
trzebowanie ich u dzieci, zwłaszcza u 

' owych chudych, bladych, mizestoych 
dzieci Wiclkctniejsk-ieli, jest olbrzymie. 
Tran u dzieci takich znakomicie uodpor 
иа-а Organizm na wpływ Zarazków cho­
robowych, przyczynki się do poprawie­
nia eetty dziedka, do wzmożenia spraw­
ności jego fizycznej, a nawet do pobu­
dzenia jego rozwoju umysłowego. W 
wielu umiejętnie prowadzonych ochro­
nach dziecięcych i przytułkach dla dzie­
ci zagranicą wprowadzono, ż zaobsfer- 
wowanemi już doiskóińałemi rezultatami, 
dawanie każdemu beż wyjątku dziecku 
małych ilości tr®ifi.u, naprzyklad łyżecz­
ki od herbaty, starszym dzieciom łyżki 
stołowej, dziennie. U dzieci tych zatiwa 
żono niety-lko nader korzystną w krót­
kim etoś-unk-OWió czasie zmianę Cety i o- 
gólń-eg-o wyglądu, ale i stanu ich zębów, 
& jak wiadomo^ Zttp&taiie zdrowe zęby U 
dzie-ck-a miejskiego- 6-cio 7-1да-о tetoie 
go są rzadkością. Otóż dzieci, u któgych 
stale, w ciągu zimowych miesięcy prży*  
‘najmniej, sto&ow.ffino dosłairęzanfe im 
<wdtarnin w postaci tranu, stan zębów 
znakomicie się рйрг-awiaJ, ule. mówiąc 
już o wzmocnieniu całego ich ukladtt 
kostnego. Słusizmie też twierdią nejwdęk 
eze powagi z pośród lekarzy chorób 
<łziecięcyeh, źe ze stanow-iska łtógjeaiy. 
p-ubheźiie.i nie istnieje zjaw.feko, za.slit- | 
gnjące na większą uwagę, aniżeli spra­
wa dostaiic-zńioia dzieciom wi-taniin, tak 
nieizbędinych ’ dla wzrostu ich, no-rmaltie- 
яо rozwoju i uodpornienia ich na czyha Ś 

jące na niie ze wszystkich stron zaraiziki 
cboirobowe. Że zaś wśtash-iiriy te przwle- 
wszystki-esm znajdrają się w obfitej iloś­
ci w tłuszczu wąteobianym wielkiego 
douisaa móTskiegó, czyli w traiilie,nale­
ży Sitofiotvać śtcśdek ten larga manu, na­
wet beZ specjednego ttei-ekania się do po 
rą.dy lekainza, o ile to ż jakićihkolwiiek 
względów jest itiirudffiioińe.

Tr-an jest śfi&dfci-ćm aptecznym, każdy 
ryięe z łatwością może go nabywać. Oczy 
wiście, nie zatoki tasan. wszystikiego; na-, 
leży obok wztnactóaitiaą dziecka tym 
środikieón. odżyWcż^^m dbać o c-a-lo- 
ksztult wairunków higjeniic-zmyeh, jfcgo 
w^mhówaindffl, wdęć: m-atoimuim słońca i
^is^jgra^ssaasigsiBaBasgijssMMSsaBEiasesmsassaa«Po wyborach prezydjum Rady miejskiei w Sosnowcu,

Pierwszy aiki orga-iidzacj-i naszych 
władz iniejskich W Sosnotvć-u zakoń­
czył się. Wybrane zostało prezydjum 
w składzc podobnym do naszych prze 
■w-idyWańj za wyjątkiem wice^preze- 
-sostwa: inbAtmowaiiió nńs. że zostanie 
nim p. Hatike, a wybrano dyt. Mazu­
ra, Niespodzianką był wybór na dru­
giego wiceprezesa . W osobie p. Be-i- 
gelmachera, jak śłychć bowiem, so­
jusz jedvnkowo sóćj-aliistyc&iiy, n-a 
to śtanowiśko .przewidywał. k&g-O in­
nego.

Jeszcze w bież, tygodnia podobno 
odbyć się ma wybór ż-arządll miasta, 
a Więc: pie-Zydenta, wTićeprezydenia 
i 5 łaWTiikóW.

Obśada st-ańtotyiska prezydenta i 
wiceprezydenta jest już mniejwiięcej

Kronika
KALENDARZYK.

18 i)ziś Gracjana B. W.
latro Suchy dż. DârjùSZa.
A'àëh. slôÂân 7 m, 40

W toreb - Zash. „ 15 m. 25

limHeatrj w Sosaooo 
grają dzisiaj:

Kino ^Zagłębie4' - — „Apasze pa­
ryscy“.

Kino „Sfinks“ „Dama Plikowa",

Ô Frogram rad jawy 

WTOREK 18 GRUDNIA 1928 
KATOWICE.

15,45 —- Komuaikaty Polskiego Związku Zrź«. 
szeń Gospodarczyćk Woj. Śląskiego.

ih00—Koncert z płyt gramofonowych.
16.55 — Komunikat harcerski.
17.10 ---Transmisja z Krakowa. Pogadanka 

dla rodziców i. tyyehowawćów: „O ulw 
których przyczynach Złych postępów w 
nauce nawet dzisiejszej szkoły twórczej 
i radosnej“ — Wygi. piof. E. Wytóbfek.

1-7.55 — Wykińd hiśtorji Polski.
18.00 — Transmisja koncertu . popołudniowe­

go z Warszawy.
18.55 -- Rozmaitości.
19.10 *— Komunikat rolniczy z Warszawy.
19.20—i Transmisja z Teatru Wielkiego w 

Poznaniu:
„Yerbum nobile“ — opera w 1-ym ak­

cie Staitislawa Moniuszki.
„Wesele na wsi“ balet, w tiki, p, Śtat 

kiewicza — muzyka prof. Feliksa Nowo­
wiejskiego.

22.00 — Transmisja komunikatu lotftiezo.me- 
teorologicżnegOji P. A. T. z Warszawy.

X TELEGRAMY ŚWIĄTECZNE DO A- 
MERYKL Przykładem lat ubiegłych u- 
rzędy pocztowo - telegraficzne r-oapoc-zę- 
ły już przyjmowanie telegramów św-ią- 
teczmyeh do Ameryki o tekstach do wy­
boru, ustalonych w’ 52 różnych odmia­
nach, Wzory tych tekś-tów W języku pol­
skim wy^rieszónc są. we wszystkich u- 
rzęda-ch pocztowo - telegra-ficanych, O- 
pla/ta od telegramu do Stanów Zjedn., 
niezależnie od wybi-auego tekstu, wyno­
si 9 żł. Do innych Z£tś miejscowcśći A- 
in.eiyki tekst może być d-ow-óluy, w ję­
zyku polskim lub kr-aju przeznaczenia, 
oplata jednak wynosi około trzecią część 
nartńainej taryfy tełegraficznej.
X Z DZIAŁALNOŚCI EOLSKIEGO 
CZERWONEGO KRZYŻA. Onegdaj ba­
rć iła w Sosnowcu instruktorka komisji 
głównej kół, młodzieży przy głównym 
zarżąd-zle P. C. K. p. Hryniiwicżową, 
która odbyła z dr. Rydtefeiii konferencję 
na temat organiża-cji kół młodaie-ży na 
tetenie nowiiótn j

i
i

czystego powiertinza, o czystość, o rozum 
n-e hftir>towafflde, o gimnastykę, sporty i 
nadewszystko o zdrowie, normalne ży- 
wiernie dziecka, nie pmeladowywarnie go 
raięśem i slodyCiżatni, a natomiast szero- 
laie irtrżględiniąnd-e W djtoie dziecięcej 
dełwego. ńieaąfafeZOTwańego mleka, ja­
rzyn i owoców. Wszystko to raizem, 
prźy leczCfniiu się z p-otrżeibą owych, wi- 
tamiin A. D., w jąjkie tak obfituje tran, 
złoży się na dostarczanie dziecku czyn- 
jAów, najskuteczniej zwailcza.jącyeli 
jego sltłoniność do ch-orfób i rn-ize-rny jego 
wygląd, będący zewęteznyai wyrazem 
waidliwego rozwoju dziecięcego Organiz­
mu. Dr. S. C.

Î

: wiadoma: prezydentem ma zostać p. 
\ dt. -Maićżymski, a wicaprezydentem 
ś p. Jarża. Wśród ławników jedno miej 
, see prźypadiiie ugrupowaniu naiodo-

• wemu z tytułu prop-oirejónalńe- 
\ go podziału Pozostałe 4 ntiej- 
‘ śća rozdzielone zostaną poim-iędży 
j „jedynkę“, socjalistów i żydów. Ży- 
j dzi mogą dostać tylko w tym wypad- 
] ku o ile Zaproponuje im i zgodzi się 
! na to sojusz jedynkowo-śócjałistycz-

ny.
W ieii sposób ZarysOwytY-uje Się już

• już przyszłe kontury władzy miej- 
! sklej w Sosnowcu kształtującej się 
. na raty, aby nie Wywoływać Ąy spo- 
i łećżeńst*wie  odrazu zbyt... wielkiego 
i wrażenia.

Silne wrażenia czasami szkodzą.

Zagłębia.
Tsatr v Katewieash,

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO.
Wtorek, dnia 18 b. in. „Rycerskość wie­

śniacza i Pajace" występ Mar.fi Labji.

X ODRABIANIE LEKCYJ Z NAUCZY­
CIELEM. Ministerstwo oświaty zamie­
rza przeprowadzić próby stosowania w 
s-zikólnićtwie nowego systemu nauczania 
sposobem Daltona. System ten polega na 
tern, że uczniowie -odrabiają lekcje w 
szkole pod nadzorem nauczycieli.
X NIE WOLNO POBIERAĆ OPŁAT ZA 
BLANKIETY TELEGRAFICZNE. Mini­
sterstwo poczt i telegrafów zwróciło u- 
wagę urzędów pucżtówyeh na to, że 
blankiety telegraficzne we wszystkich 
urzędach pocztowych winny być bez­
płatnie dostarczane nadającym depesze. 
Pobieranie, przez woźnych za te usługi 
jakichkolwiek opłat jest surowo żaka- 
zatu

X KIEDY ZBJERZE SIĘ NOWA RADA 
W DĄBROWIE? Mieszkańcy Daljrowy 
zwracają eię d-o nci-s z li-cznemi zapytania 
mi w sprawie terminu zwołania no-wej 
Rady miejskiej w Dąbrowie co świad­
czy. iż ludność pragnie j ak najprędze  j 
pozbyć się obecnych nieiproszonych, a 
tak kosztownych pipiekńnów. Otóż mu- 
simy wyjaśnić zapytującym, iż zwoła­
nie posiedżenia nowej Rady miejskiej 
uległo zwłoce skutkiem zgłoszonego 
przez, socjalistów protestu przeciwko- wy 
barom. Stosownie do przepisów, władze 
nadzorcze w ciągu dni 50 od chwili żgło 
szenia protestu komunikują swą decyz­
ję i dopiero po tym terminie będzie mo­
gła być zwołana nowa Rada. Z uwagi na 
to, iż, jak słychać zgłoszony protest jest 
bez>przedmioto-ivy i nie pociągnie za so­
bą żadnych koiisekwettcji, n-owa Rad-a 
miejska będzie ®ię mogła zebrać dopiero 
gdzieś w połowie stycznia 1929 r. Oezy- 

-wteia, do tego czusti oibectty zarząd miej­
ski będzie pobierał Calkówite 5Vynagro- 
dzeiti.ie,. gdyż niestety, przcpi-sy tej spra- . 
wy n-ie traktują odmiennie

X ŻEBRANIE KUPCÓW W CZELA­
DZI. Onegdaj odbyło się W Czeladzi ze- 
bra.nie kapców tak chr-Zćścjaiń, jak i ży­
dów. Między iunemi postanowiono nie 
dawać klijentom swoim dtorccżnych pre- 
żeiBtów świątecznych. Uchwalę tę kupcy 
mutywują nadmiernem obciążeniem po- 

| datfowe-m.
j X SAL MASKOWY. Komitet pomocy 
| •najbiedniejszym dzieciom w Niemcach 
| urządza w dniu. 12 stycznia 1929 r. swój 
I doroczny hal maskowy.

i

NA GWIAZDKĘ 
to Miii ftiiiioni

LoterH Oohroczjnaal
GŁÓWNA WYGRANA30,000 złotych

Cena losu Zł. 8.—, połówki Zł. 4.— 
poleca kolektura 

Jozefa Mławskiego 
w SOSNOWCU, 3-go MAJA 25. 

ODDZIAŁ w DĄBROWIE GÓRNICZEJ 
5-go MAJA 17. 

CIĄGNIENIE JUŻ 21 В. M.
к

Mroźne i śnieżne
BĘDZIE BOŻE NARODZENIE,
W okresie przedświątecznym, kieci-j 

ludzie gTomaidoiiie wyjeżdżają, kie-| 
dy zaludnia się Zakopane, interesuje i 
wszystkie-h, czy święta nadejdą w całun . 
śnieżny spowite, czy też „mokre" i bło- 
tniste. Instytut Meteroloigczny, za- 
pytywany w tej kwestji twier­
dzi, że ńa okres najbliższych kilku, dni 
przewidywane są na teranie Polski lek­
kie mrozy i opady śnieżne. Fala chłodli 
posuwa się ku n-am z północy, tak, że 
jest nadzieja, że przez cały okres świat 
utrzyma się piękna, choć mroźna pogo­
da.

Zwoileniniicy sportów zimowych, ra­
dujcie się!

XEKSMISJA ZA ZAKŁÓCENIE SPOKO 
JU. Sąd pokoj-u w Sonsow-cu rozpatry­
wał w ub. sobotę sfprawę Stanisława Ję- 
d-rzejka, zamieszkałego w Sosnowcu przy 
ulicy Sta-Sopogońsikej 16, Oskarżonego 
przez gospodarza d-oimu o zakłócanie spo 
kójtt domowego- i nocne awanituiry. Po 
przeiśluichanini szeregu świadków Ję- 
dirzejeik skazany został na eksmisję i za- 
płacenie kosztów sądowych,

X Ż MIESZK.AŃIA, Do mieszkn-niu Rej- 
dyka Józefa, w Sosnowcu (Piekateka 8) 
dostali się przez otwarte okno nieznani 
sprawcy, pnzyczem śkradli garderobę 
męską 1 damską oraz bieliznę, ogólnej 
wartości 400 żl. Poszkodowany zawia­
domił o kraidźaeży podkomteairjat P. P. 
W Siełcu.

X WYJAŚNIENIE. W związku z notat­
ką o przemesieniu p. Mruka, proszeni je 
steśmy o wyjaśnienie, iż p. Mruk nie był 
kieiroWnikiem szkoły w Niwce, lecz na- 
uczyeiciłem w Dańdówce.

X STAWIANIE OPORU POLICJI. Po­
licja sosnowiecka zatrzymała Frydrycha ■ 
Józefa ze Strzemieszyc, który postawił 
czynny opór posterunkowemu Brzyskie­
mu Ignacemu. Frydirych wraz z doćho 
dzeinieim policyj-nem został przekazany 
do dy®po®y<^ji sędziego śledczego.

X NAWET SZAFKI KRADNĄ. Ro- 
ze-ncwajg Sztilim, zamieszkały w Sos-no-w 
cu pr.zy ulicy Modrzejewskiej 3 oskar­
żył przed policją Braunera Jodę z Bę­
dzina (Małachowskiego 12) o kradzież z 
podwórza dwóch szafek, Wartości 100 zl. 
Policja prowadzi dochodzenie.

X KRADZIEŻ GOTÓWKI I EIŻUTERJI. 
W ubiegłą niedzielę między godziną 6 — 
7 wieczorem nieznany sprawca dostaw­
szy się do mieszkania Gołdyn Reginy w 
Dąbrowie (5 Maja) sikradl z kufra 910 
zl. gotówką oraz pierścionek i zegarek, 
wattości 114 zl. Poszkodowana zawiad-O' 
miła o kradzieży policję.

X NABRAŁ ABRAM MERYNA. Meryn 
BtiiWsdel (Czeladź, Kacza 5) był winien' 
ryspólnikowi swemu Abramowi Honii-g- 
inattowi (Czeladź, Miloiwdcka 55) 80 zl. 
Ponieważ Abramowi były potrzebne na 
gwałt pieniądze, począł natarczywie u- 
pominać się o nie u Meryna. Ten, nie 
mając żądanej s-timy, dal Abramowi we­
ksel n-a 14Ó zł., płatny za parę dn.i, który 
ten żreałi:zcnvał, nie myśląc zapełnię -o 
oddaniu pozostałych 60 zł., uważając je 
za prowizję od prżeprcwadizonego inte­
resu. Pofki-żywdzony Meiryn wniiós-l do 
policji skargę na sprytnego Abramko, 
■którego policja pociągnęła do odpowie*  
dzialności,
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O gwiazdkę 
dla biednych dzieci.

Związek pracy obywatelskiej kobiet 
1V. Dąbrowie nadesłał nam odezwę naśtę- 
pującą:

Kochane Dzieci!
Zbliżają się najweselsze święta Boże-

,.o Narodzenia, a z niema tak oczekiwana 
’Gwiazdka“. Dostaniecie w ten dzień 
różne słodycze, zabawki, w pokoju wa- 
jjym będzie piękna choinka, radość, we 
sfiie. Jednak nie wszystk/im dzieciom, w 
łeai dzień jest tak dobrze i Wesoło. Są. 
dzieci —■ sieroty, dzieci opuszczone,, o 
których nikt nie myśli, którym nikt w 
ten dzień nie da choinki i zabawek. I.o 
też Związek pracy obywatelskiej kobiet 
rv Dąbrowie chce tym dzieciom sprawić 
choć trochę radości i w święto Trzech 
Króli urządza choinkę.

Pomyślcie więc o tych najbiedniej- j 
szych i odłóżcie cząstkę waszych słody- | 
czy do torebki, ’którą waan chętnie poda 
wasza mamusia, wdząc dobre serduszko 
swych dzieci. Torebki te złóżcie w księ 
garni p. J. Ringmań (ul. Sobieskiego, 
Dąbrowa najpóźniej do dii. 4 stycznia 
1929 r, a dostaną je najbiedniejsze dzie­
ci.
| WŁAMANIE DO SKLEPU.' 'Nieznani | 
sprawcy, włamawszy się do sklepu Bań- 

| kowsldeigo Jakófca w Ząbkowicach, Zafcta 
| li różne towary, wartości 1164 zł. Odszu­

kaniem sprawców kradiśleży zajęła się 
policja.

Z nożem
NA GAJOWEGO. I

224etaa Leopold Rogalski, zamieszka- | 
ly w Wojkowicach Komornych z okazji | 
zbliżających się świąt Bożego Narodze­
nia postanowił zaopatrzyć się w choin­
kę. , . .

Ponieważ kupno choinki pomaga za so 
bą pewne koszty, a Rogalski nic lubi 
zbytnio wydawać pieniędzy, udał się 
przeto do lasów rogoźnlckich, aby stam­
tąd przynieść drzewko zupełnie bezpłat­
nie. Znalazłszy się w lesie, Rogalski wy­
brał ładny świerk, ściął go, poczem za­
rzuciwszy na plecy skierował się ku do 
mówi.

Przypadek chciał, że wyrostek na- f 
tknął się na gajowego, Józefa Witkow­
skiego, który, .zatrzymawszy go, zażądał 
w kategoryczny sposób zwrotu ściętego 
drzewka. W odpowiedz« na to Rogalski, 
położywszy świerk na ziemi, dobył z kie 
szeni nóż, poczem rzucił się na gajowe­
go usiłując go przebić.

Napadnięty Watfowski w obronie wla 
snoj dobył wówczas rewolwer i strzelił 
do napastnika. Na szczęście cłla Rogal­
skiego, otrzymał on tylko powierzchow­
ną ranę brzucha.

Zawiadomiona o zajściu policja spisa­
ła protokół i Sprawę skierowała na dro­
gę Sądową.

hrpii Jitaf Wota
Na pierwszy rzut oka zdaje się być 

człowiekiem łagodnym, niemniej 
jednak potęga jego w nirzem nie u- 
stępuje potędze inych dyktatorów 
europejskich. Jego ubiór przypomina 
żywo strój wschodniej księżniczki. 
Brzęczące ” bransoletki, olbrzymich 
rozmiarów pierścionki, bielutki 
płaszcz, niezmiernie fantastycznie 
skrojony, na szyi pstry szalik z sub­
telnego jedwabiu. Brwi wygolone, na 
ich miejscu cieniutkie zlekka zaokrą­
glone kreski.U-sta cokolwiek na.kai1- 
aiinowaae zdają się całować każde 
słowo, zanim dźwięk jego dochodzi 
do uszu słuchacza, ręce wykonują w 
Powietrzu efektowne, jakby dokład­
nie nastudjowane, ruchy. Jest arty­
stą. Nie kreśli węglem i ołówkiem, 
nje maluje farbami na płótnie, nie 
°iosa z kamienia pięknych rzeźb i po- 
sągów. Fryzuje, onduluje, zmienia 
Według swego widaamiśię kształty i 
i>arwę słynnych, tytułowanych, mą­
drych i głupich głów, które z Woli 
‘eh posiadaczy w ręce jego wpadają, 
iest to bowiem sławny fryzjer pa*  
^Yskii Antoine, ten sam Antoine, któ- 
rego imię z-naaie jest równie dobrze 
y-sizysitkim paryskim aktorkom, jak 
1 ukoronowanym piizedetawicielkom 
W°i pięknej na obu półkulach fflobu 
Emskiego.
,^W królestwie Antoineh królują

■Z^TO rs:yr«-łTt’"'1 S'’,'£l,ł'\T
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POLECA:
WINA FRANCUSKIE BIAŁE i CZERWONE FIRM: 
BARKHAUSEN i Co., WINA WĘGIERSKIE, WINA 
pańskie i greckie, wina owocowe „zakrzEmiec11 j 
WARSZAWSKIEJ, KONIAKI, WÓDKI i LIKIERY ZNANYCH FIRM ZAGRANICZ­
NYCH i KRAJOWYCH, TOWARY KOLONJALNE, SPOŻYWCZE i DELIKATESY,

MIÓD, POWIDŁA, GRZYBY, BAKAL JE. 73c6

Wystawa plaiOw replay inysh
w Będzinie.

Maigistrt Będzina uriządizai w ubiegłą 
niedzielę wystawę planów regulacyj­
nych miasta, odznaczonych i zakupio­
nych aa ogłoszonym. w tej sprawie kon­
kursie w Warszawie.

WystafWe miała na celu zaznajoiare- 
nne mieszkańców Będzina z tak ważnem 
zagadneaiiiesn i wyrobienia sofcie aa pod­
stawie wystawionych prac poglądu, jaik 
powinno, względnie jak będzie wygląda 
ło wzorowo rozplanowane i zabudowane 
miasto.

Stwierdzać należy, iż wystawione pra­
ce dają szereg niezwykle interesują­
cy eh i pomysłowych koncepcji regulacji 
miasta, które wśród zwiedzających wy­
woływały różnorodne komentarze i u- 
wagi, a co najważniejsze, wszystkie pro-

GŁOSY PUBLICZNE.Polski Czerwony Krzyż 
na Ruchomej Wystawie w Sosnftwcu.

Wiele osób zadawało pytanie, z jakiej 
racji na Wystawie przemysłowej, Wy­
stawie, mającej na celu potkaz wytwór­
czości krajowej, znajduje się Polski 
Czerwony Krzyż. Na pytanie to pragnę 
odpowiedzieć w kilku słowach.

Otóż każdy wystawca stara się poka­
zać co ma do sprzedamia i Polaki Czer­
wony Krzyż również .pragnie pokazać, 
że sprzedaj e uczucie miłosierdzia, uczu­
cie, będące podstawą działalności tej 
wadiostej instytucji.

Na Wystawie przeto widzimy: punkt 
sanitarny opatrunkowy, stację odżyw­
czą na 500 osób, kolumnę transportową, 
ratownictwo przeciwgazowe, stację opie­
ki nad dzieckiem, propagandę higje- 
ny itd.

Wystawione eksponaty są dowodem a- 
kcji Polskiego Czerwonego Krzyża, ma­
jącej na celu nieść pomoc i ulgę wszę­
dzie tam, gdzie to jest potrzebne. Sprze­
daż naszego „wyrobu“ miłosierdzia mo­
że się odbyć w postaci zapisywania na

są czarne z bialemi ornamentami, 
ściany lśniące białe, filary c-zarne. 
A życie w salonach jego przypomina 
żywo pełne pośpiechu i hałasu życie 
fabryczne. Bo też fabryką jest ory­
ginalny ten zakład, „fabryką uro­
dy“. Turkot czarnych wentylatorów, 
monotonny szum aparatów do susze­
nia, nawoływania, rozkazy, urywki 
rozmów, dzwonki telefoniczne, du­
szny, ciężki zapach perfum, pudru, 
kremów i rozmaitych płynów kosme­
tycznych, odgłosy . nisAvidzi-alnych 
maszyn...

— Mój złoty monsieur Antoine, — 
świergocze tymczasem swą śmieszną 
mi estza,niim.ą fran-cu-sk-o-angiel-sko- wio - 
sko-hiszpańska, rozkoszna brunetka. , 
córka posła belgijskiego w Paryżu, ) 
— mój złoty monsieur Antoine, idę ; 
dziś do Pałacu Elizejskiego i muszę | 
być piękna... t

’ AntOin-e nie słyszy. Zajęty jest <; 
hrabiną Perctti délia Rocca, która . 
przeszła tu tylko poło, by dąć sobie j 
troch ęwys-irzyc włosy. Już trzy go- \ 
dżiny czeka aż przyjdzie na nią ko- Ï 
lej, ćzeka z godnością, jak na hrabi­
nę przystoi, nie zdradzając ani cienia 
zniecierpliwienia, lub zdenerwowa­
nia. A kiedy Wieszdie przychodzi 
na nią kolej, z miną rozradowanego | 
dziecka zajmuje miejsce na fotelu, ? 
na którem rozstrzygnąć się mają Lo- i 
sy jej pięknych, gęstych włosów.

Stało się...
Okrzyk Tozcza-rowanla...
A lo \ -nnn D’piq JOT

JOLLIOT - PAULIN i J. TH.
DESEROWE WŁOSKIE, HISZ- 

i REKTYFIKACJI

ł 
I
I 
i

, jeikfy epcitika.ły się z sympatycznem przy 
jęciem. Zbieg okoliczności zrządził, iż 
każdy z wystawionych planów wyjątko­
wo pomyślnie rozwiązuje regulację pew­
nej części miasta lub jego terenu. Jedna 
z prac n.p. Zawiera świetne rozplamoWa- 

i nie góry Zamkowej i jej otoczenia, drn- 
■ ga roizibndowy nowych dzielnic trze­

cia — starego rynku i t .d
Obecnie zadaniem Magistratu będzie 

stworzenie z tych fragmentów wzoro­
wej całości, która w perspektywie sze­
regu lat zmieni- gruntowmie wygląd mia­
sta, przez planową rozbudowę, względ­
nie modyfikację pewnych jego czyści.

Wystawę zwiedziło około 500 osób, 
którym informaeyj i wyjaśnień udzielał 
architekt miejski p. Kamiński.

członków Polskiego Czerwonego Krzy­
ża tych, którzy miłosierdzie pragną mieć 
w arsenale swych uczuć społecznych,

W czasie otwarcia Wystawy, mówcy 
przytaczali różne fronty, na których Pol 
sika musiała wywalczać sobie stanowi­
sko. Mówiono o froncie wojskowym, 
froncie dyplomaitycznym, wreszcie teraz 
o froncie gospodarczym» Oto naszem 
zdaniem jest jeszcze jeden front, na któ­
rym. również mwsiimy zwyciężyć -— front 
e&rc i uczucia.

Polski Czerwony Krzyż-, jako mstytu- 
cja, występująca na froncie międzyna­
rodowym, jest tą, która ilością swych 
członków w zestawieniu z innemi pań­
stwami wyka że, że nie jesteśmy naro­
dem bez serc, bez ducha!

Wreszcie pragnęliśmy pokaźne społe­
czeństwu, na co idzie złożony w ręce 
Polskiego Czerwonego Grzyża grosz o- 
fiarny.

(—) Dr. Rvder, Prezes zarzadn oddzia­
łu P. C. K 1

zorjentować w sytuacji. Zręcznie ma­
nipuluje grzebieniem i nożyczkami. 

. tu robi loczki, tam gaczywkę, znów 
5 zmienia dyspozycje, znów próbuje, — 
■ wreszcie cofa się o parę kroków 
s wstecz i z miną czarodzieja, którmu ; 
ś udała się nowa „sztuczka“, spogląda 

na swe dzieło. 5V wielkim szlifowa­
nym lustrze odbija się piękna, odmło­
dzona główka.

A piękna Hiszpanka, głosem, zdra­
dzającym silne pod niecenie, zape w.n i-a 
pana Antoine, że z pewnością uda 
mu się skłonić do obcięcia włosów 
samą królowe hieżpań&ką.

— „To już dawno" miało nastąpić“. 
— zauważa moinsieur Anto-ine, nie 
spuszczając oka ze swego najnowsze­
go dzieła.

>—- „Heuni, włosy księżniczki nale­
ży suszyć długo. Modemiselle Ivonne, 
proszę zająć się p. Morlay. Jacoite 
za godzinę milsi być pan u pani 
Sorel... Juijo, proszę pokazać kp-m- 
t-essie nasze najnowsze fryzury ba­
lowe...“

Rzucając te ro-zkazy, pan Antoine 
kontroluje pracę swych pomocników. 
Przy fotelu pewnej śpiewaczki ro­
syjskiej, znanej w całym Paryżu, któ 
ra tym razem do salonów pana Anto­
ine przyszła w towarzystwie słynnej 
rosyjskiej literatki, zatrzymuje się 
nasz „dyktator“ cokolwiek dłużej. 
Antoine, artysto z krwi i kości, kocha 
artystów, literatów, aktorów, poetów.

Moinsieur Antoine opowiada:
— W r-lw:\*'1r>rh  WO-lfiurh nd órset7
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Z SALS SĄDOWBI.
GRONO AWANTURNIKÓW PRZED 

SĄDEM.
Za awanturowanie się po ulicach 

i stawianie czynnego oporu interwe­
niującym funkcjonarjuszoan policji, 
skazani zostali przez Sąd okręgowy 
w Sosnowcu w trybie postępowania 
uproszczonego na miesiąc więzienia: 

. Konstanty Strzemiński, lat 27 z So­
snowca (Poprzeczna 1), Józef, lat 39 
i Marianna, lat 27 Gołdynowie z Bę­
dzina (Małachoiwskiego 46), Zofja Bo- 
narąka, lat 28 (Wapienna 20) i Józef 
Kozioł lat 51 (Śląska 15). oraz na dwa 
tygodnie więzienia z zawieszeniem 
wykonania kary: Władysław Oku­
larczyk, lat 28, mieszkaniec Sosnowca 
(Floriańska 25) i Emanuel Fronczek, 
lat 28 (Robotnicza 2).
PRZYKRE SKUTKI WYŚCIGÓW.
W dniu wczorajszym odpowiadał 

przed Sądem okręgowym w Sosnow­
cu 20-letni Kazimierz Jura, mieszka­
niec Strzemieszyc o spowodowanie 
ciężkiego uszkodzenia ciała 4-letniej 
córce Józefy Pastor trakowej za wsi 
Grabocin. W dniu 6 sierpnia 1928 r. 
Jura wraz z innymi jechał końmi 
przez kolonję Grabóoin, wioząc wę­
giel. W pewnej oliwił jadący za wo­
zem Jury furman wyminął go, Jura 
zaś, nie chcąc być pokonanym, pod­
ciął konie, usiłując wyminąć wóz 
Głąba. AV czasie wyścigów Jura'prze­
jechał stojącą obok parkanu przy szo 
sie 4-letnią dziewczynkę, powodując 
złamanie kości udowej. Przewód są­

dowy, mimo przesłuchania kilku 
świadków, nie wniósł materjału ob­
ciążającego, z braku więc dowodów 
winy furmana Jury. Sąd uwolnił go 
od winy i kary.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
W. K. w Wąbrowie Górniczej. O ile 

dochód roczny nie przekracza 1800 zł. te 
Pan podatku doohoidowego, nie płaci.

OFIARY
złożone w Adm. „Kmrjera Zachodniego“.

Celem nczczefflia śp. Władysława Ma- 
Iin-owiskiiegió, w dziesiątą rocznicę zgonu, 
na Chrzęść. Tow. Doib-rocz. w Sosnowcu 
zł. 100 (sto) składają Żona i dzieci. —
kw. Nr. 439.

Zamiast kwiatów na trumnę śp. Tadizua 
Pieczątki&w.ieza aa biedne dzieci składa­
ją zł. 5 Częehówttie. — kw. Nr. 434

Ро01вгаШ8 L 0. P. P.

poświęcam się modelowaniu. Kocham 
plastykę. Wykonałem już kilka 
rzeźb... Pozuję teraz van Dangeno- 
wi... Maluje mnie we wspaniałym 
stroju wschodniego księcia, w tur­
banie z droigoććnnemi kamieniami... 
Zobaczy pan na wystawie, jakie to 
ładne... Wieczory spędzam zazwyczaj 
w towarzystwie pewnego literata, któ 
ry pisze o mnie książkę.. To jest wła­
śni wie nietylko o mnie, ale o życiu 
w mym zakładzie... Dużo czasu za­
bierają mi porady z krawcami, mo- 
dystkąmi, obuwnikami. Do każdej 
nowej sukni, do każdego nowego ka­
pelusza, do nowych pantofelków mu­
si być nowa, odpowiednia fryzura. 

. Ale i czasu zabierają mi nasze kocha­
ne aktorki?...“ „Monsicftifr Antoine, w 
przyszłym tygodniu występuje w no­
wej Sztuce. Mus-zę mieć nową, ory­
ginalną fryzurę“. Godzinami myślę 
nad tą nosyą fryzurą, a ostatecznie 
stanie się coś nleiprzewidzianego i 
moja aktorka idzie do pierwszego 
lepszego fryzjera w swojej dzielnicy. 
Z powodu braku czasu... No tak, bo 
u mnie faktycznie trwa czesanie pół 
dnia... I z giestem dyktatora wskaizu- 
je Antoine na przepełnioną salę.

A w tym momencie drobny i wioBsi 
inonsieur Antoine wyda je się nam 
wielkim i potężnym.

Tak w ogniu bitw zwyoięskieh rósł 
w oczach swych wąpóloześników 
wielki Napoleon...

A. M.
Parvż. w ffrndniu 1928.



»rama Zawlircu,
X DEKORACJA INż. SZYMANOW­
SKIEGO, prezesa zarządu okręgowego 
związku straży pożarnych naszego po­
wiatu odbyła się w niedzielę w Domu 
ludowym. Dekoracji dokonał p. star. Ko- 
waleki, wygłaszając przemówienie o 
Ewiązku strażaotwa z administracją pań­
stwową i społeczeństwem oraz podno­
sząc zasługi toż. Szymanowskiego. Dr u- , 
gie przemówienie wygłosił prezes okrę­
tu częstochowskiego dyr. Kon, w końcu 
zabrał głos inż. Szymanowski, dziękując 
swym władzom za •wyróżnienie — obec- c 
nyni za przybycie na uroczystość. Przy j 
dekoracji asystowały dwa sztandary 
strażackie, delegacja związku majstrów | 
ze sztandarem, pluton Sokoła ze eztan- j 
darem oraz licznie zebrani przyjaciele i 
znajomi odznaczonego. Uroczystość za­
kończył wispólny obiad.
X PRÓBA NAPIĘCIA dokonana w so­
botę na kablu podziemnym przy ul. Pa­
derewskiego wykazała jego właściwą bu < 
dowę i całkowitą zdolność do użytkowa­
nia.
X ZE ZWIĄZKU INWALIDÓW. Zarząd 
przymusowy Związku inwalidów dele- ; 
gował na lustrację do Zawiercia p. J. - j 
Praw-dzic-Kornackiego, który przyje- ■ 
chawszy, wobec niezastania prezesa od- j 
działu, opieczętował biura związku, za | 
•wyjątkiem biura rozklejań i dzisiaj ma ■ 
powrócić dla przeprowadzenia lustracji.

irśoih ullim.
X JAK OCZYSZCZONO SŁOMNIC- 
KICH W SŁAWKOWIE- Z BIŻUTERJL 
Na posterunku w Sławkowie zameldo­
wał Abram Słomniicki, że skradziono mu 
biżuterję jako to: 9 pierścionków zło­
tych, parę kolczyków srebrnych, zega­
rek zloty i branżoletkę złotą, ogólnej 
wartości przeszło 1500 zł. Kiedy właści­
wie kradzież popełniono i kto mianowi­
cie — p. Słomnicki wskazać nie mógł. 
Opowiedział z bólem sam fakt, resztę 
pozostawił policji. I nie zawiódł się. 
Po energicznem dochodzeniu oświadczo­
no mu, że kradzież popełniła jego dawna 
służąca, Agnieszka Parzniewska. Jeszcze 
w październiku rb. Parzniewska po 
sprytnem. „wyczyszczeniu“ rodziny Sło- 
mnickiego z cennych przedmiotów, opu­
ściła służbę i wyjechała do Zagłębia. 
Słomnickim nawet na myśl nie przyszło, 
że w skrytkach szafy pusto. VZ toku do­
chodzenia wyszły na jaw takie fakty, 
jak oddanie przez Parzniewska kilku 
pierścionków w zastaw za wypożyczenie 
garderoby itp. innym osobom w Sławko­
wie, Śledztwo trwa.
X POPIERANIE WYROBÓW KRAJO­
WYCH. Inspektorat szkolny w ostatnim 
okólniku do kierowników szkół powsz. 
w pow. Olkuskim, zwraca uwagę, aby 
młodzież szkolna używała do nauki tylko 
wyrobów krajowych, dążąc do podnie­
sienia przemysłu rodzimego.

Konmnlkaefa telstoalczna
WARSZAWA - BRUKSELA.

W dn. 1 stycznia 1929 r. Minister­
stwo poczt i telegrafów zamierza uru­
chomić stałą komunikację telegraficzną 
via Berlin pomiędzy Warszawą a Bruk­
sela, Obecnie odbywają się próbne roz­
mowy na tej łtoji. Dla jej uruchomienia 
został przebudowany trzeci, obok dwóch 
istniejących, przewód napowietrzny do 
Berlina, a w najbliższych dniach zosta­
nie ustawiony w Poznaniu specjalny po 
moeniczy -wzmacniacz. Koszt nowego 
przewodu do granicy niemieckiej wy­
niósł około 500.000 zl.

Opłata za zwykłą 3-minutową rozmo­
wę z Brukselą wynosić będzie 10 fran­
ków zł. 20 cent., t. j. 18.36 zl. W noc-y, t. 
j. w godzinach od 19 do 8 rano oplata wy 
niesie tylko trzy piąte tej sumy. Każ­
da następna minuta rozmowy kosztować 
będzie jedną trzecią zasadniczej należ­
ności, za roztpowę zaś terminową płacić 
się będzie trzy razy tyle, co za zwykłą.

Należy dodać, że po uruchomieniu sta . 
lej komunikacji telefonicznej z Brukse­
lą, Ministerstwo poczt i telegrafów bę­
dzie dążyć do ustalenia połączenia z 
państwami skandynawskiemi, Anglją i 
Francją. ‘

Zanlsuieśe sie do PMS.

^'RJjRJER ZACHODNI" Wtorek 18 grudnia 1928 roku.
^л.н. ит1паст!дт811Ц11УУ>1лштм^, «шговйяигатаячиздит^иязк^^

GOSPODARKA NASZYCH KOLEI.
Koleje polskie opublikowały ostatnio 

swe wyniki finansowe za okres budżeto­
wy od kwietnia 1927 r. do końca marca 
Br. Z całej masy cyfr ilustrujących go­
spodarkę naszych kolei przytaczamy kil 
ka charakterystycznych, pozwalających 
zorjentować się w finansach naszych 
kolei.

. Przy przeglądzie gospodarki kolejo­
wej należy oddzielić eksploatację łinij 
nor m a lnotor o<w у cli od w ąskot otrow у ch, 
które mają odrębną rachunkowość.

Decydujące znaczenie posiada oczy­
wiście eksploatacja linłj normalnotoro­
wych.

Przewieziiono na nich ogółem we 
wspomnianym okresie czasu 165,093.852 
osoby na t. zw. 6.672.110.065 osobo - km., .! 
258.885 ton bagażu przy 56.594.999 tono- 
km. i b6.020.326 ton ładunków odpowia­
dających 17.821.077.819 tono-km.

Przewozy te dały ogółem 
1.225.245.040.94 zł., z czego na dochody z 
przewozu ład linków przypa cl a
904.092.586.58 zł., przewóz zaś osób dał 
kolei 521.729.450 zl. Z innych źródeł 
wpłynęło 112.466.258 zł., tak, że ogólne | 
dochody kolei normalnotorowych wynto 1 
sły w reku budżetowym 1927,28 zl' 
1.567.689.299.45.

Wydatki eksploatacyjne . pochłonęły 
sumę 1.157.255.760 zł., z czego na wydat­
ki osobowe przypada 721.555.958.22 zl,, 
czyli 65.4 procent, a na wydatki rzeczo­
we 415.877.802.68 zl. t. j. 56.6 procent. Go

Kron i к a go
PRZYROST LUDNOŚCI W POLSCE. W j 

ciągu 8 lat niepodległości ludność w Polsce i 
wzrosła o 4 miljo.ny, co stanowi 15,3 proc. | 
przyrostu. Najwyższy przyrost naturalny wy 
bazują woj. wschodnie (19,2 ла 1000 miesz- • 
kańców), następnie centralne (14,3}, zaeh<-n- i 
nic 15.1) i wreszcie południowe (11.21. Mniej- > 
szóści narodowe na Kresach Wschodnich ’ 
wzrastają znacznie szybciej od polsiciegó c- ' 
IcinenUi e eeńtrura i na zacho Izie. f

SPRAWA REKLAMY FIRM NA P. W. K.
Sprawa reklamowania się firm krajowych 1 
podczas trwania Powszechnej Wystawy Era- f 
jowe.j została uregulowana z chwilą, kiedy 
Dyrekcja P, 'W.. K. zawarła umowę z firmą 
Т/ M. Marwegiw Poznaniu, PI. Wolności 8 
w. sprawie udzielenia jej wyłącznego prawa 
umieszczania na terenach Wystawy wszel­
kich reklam firm krajowych. Umowa ta 
nie dotyczy reklam filmowych, radjowychj 
i „Kurjera Świetlnego". Wspomniana fimia 
wyda w' najbliższym czasie informujący pro­
spekt. Firmy zainteresowane zcehcą odtąd 
korespondencję swą w sprawie reklamy na 
P. W. K. kierować pod wyżej wspomnianym, 
adresem.

WALKA Z DROŻYZNĄ JAJ. Związek 
spółdzielni spożywców w porozumieniu z 
wydziałem ąprowizacyjnyni M. S. W rozpo­
czął akcję zmierzającą do obniżenia nad­
miernie wysokich cen jaj. W tym celu wy­
dział wypuszcza w ośrodk -h przemysło­
wych. a to w Warszawie, Krakowie, Łodzi 
i Zagłębiach większe ilości jaj zmagazy­
nowanych przez ten związek w okresie let­
nim. Cena tych jaj będzie około 20 proc, niż 
szą od obecnych rynków.

'INWESTYCJE MONOPOLU fATOMO­
WEGO. Dyrekcja Polskiego Monopolu Ty­
toniowego przystępuje w przyszłym roku do 
budowy budynków fabrycznych i admini­
stracyjnych w Monasterzyskacli, Grodnie, 
Radomiu, Żyrardowie, Gdyni, Równie i To­
runiu.

ROZWÓJ WYBRZEŻA POLSKIEGO. Mi­
nisterstwo przemysłu i handlu ma przystąpić 
w roku przyszłym, do budowy przystani pa­
sażerskiej w Orłowie, między Gdynią a Zo- 
ppotami.

DALEKI I BLISKI WSCHÓD KLIJENTAMI 
ŁODZI. Związek eksportowy przemysłu 
łódzkiego wysyła w, najbliższych dniach spe 
cjalnego delegata do krajów wsch-Mnich w 
celu rozszerzenia dotychczasowych i zdo­
bycia nowych rynków zbytu dla wyrobów 
łódzkich. Pierwsze dorywcze próby, po nie­
powodzeniach w Rumunji, wykazały, że w 
krajach bliskiego i dalekiego wschodu wy­
roby łódzkie maja, bardzo duże szan-e zbytu. 
Stosunki z Persją i Chinami stały się już 
trwale. Po ulokowaniu pierwszych transpor­
tów próbnych w Charbinie, zaczęły napły­
wać .poważne zamówienia z głębi Chin przez 
porty chińskie Szanghaj i Ticntsin. lo skło­
niło związek eksportowy do urządzenia w 
Charbinie własnych składów towarowych. 
Specjalne uznanie zdobyli sobie kupcy chiń­
scy sumiennem i punktaulnem regulowa­
niem swoich zobowiązań, co jest rzeczą bar­
dzo ważną na nowym i tak wielkim ■ rynku 
zbytu, jakim sa Chinv.

RADA PORTU GDYŃSKIEGO. Jak się 
dowiadujemy, p. minister przemysłu i han­
dlu, inż. E. -Kwiatkowski, powoła w najbliż­
szym czasie do życia Radę portu gdyńskie­
go, złożoną z najwybitniejszych fachowców 
w dziedzinie handlu i transportu morskiego. 
Życzeniem p. ministra jest, by Rada g;bej- 
mpwala całokształt spraw wybrzeża i'dla- i 
tego regulamin jej będzie przewidywał, nioż- | 
nośe nawoływania do tjoszezesróltirch soraw 

spodarka więc kolejowa w okresie bu­
dżetowym 1927-28- dała wyniki całkiem | 
pomyślne, gdyż nadwyżka dochodów • 
wynosiła ogółem 230.455.558.55 zł.

Dla pełnego obrazu należy do wyżej 
wymienionych cyfr dodać 585.400.58 zł., 
o ile idzie o stronę dochodową, a 
4.159.816 zł. na żeglugę powietrzną i 
1.456.695.96 zl. z tytułu zaliczek gwaran­
cyjnych, przy wydatkach. W następ­
stwie więc tego czysty dochód zmniej­
szył się do 226,579.519.25 zł. Z sumy tej 
pokryto już pewne inwestycje, 'na co wy 
dano 125.689.020 zl.

Do skarbu państwa wpłaciła kolej 51 
miljoinów zł. a resztę zaliczono na kapi­
tał obrotowy.

O ile idzie o eŁsploatację łini j wąsko­
torowych, to dochody we wspomnianym 
■okresie budżetowym wyniosły zgórą 18 : 
mil jo® ów zl. a rozchody 16 mil jonów. ! 
Nadwyżka dochodów przekroczyła gra- | 
nicę 1 mi-lj. zł. , |

Tak przedstawia się gospodarka na- | 
szych kolei w ubiegłym roku budżeto- 1 
wym. Na okres zaś 1928-29 uchwalił za­
rząd kolei następującc cyfry: w docho­
dach 1.518.125.000 zł. a w wydatkach 
1.170.258.000 zl. Nadwyżka wiec docho- 
dów. miałaby wynieść 147.885.000 zł. Z 
uwagi jednak na konieczność wypłace­
nia 15 proc, dodatki] dla personelu kole 
jowego, c-zysty dochód zmniejszy się do 
65.765.000 zl.

spodarcza.
doradców ze wszystkich dziedzin życia go­
spodarczego wybrzeża.

ODLEWY Z METALI PÓŁSZLACHET­
NYCH i ZE STOPÓW SPECJALNYCH Po­
dług notowań Kola odlewni metali pótszla- i 
chętnych obowiązują aż do odwołania na- j 
stępujące ceny za 1 kg. loco fabryka .bez | 
opakowania za gotówkę w złotych: arm.itu- * 
ia mosiężna 4.50, bronzowa 5.50, fosfo.r-b.ron-. | 
zowa 6.15, odlew mosiężny galanteryjny 
6.60. Koło odlewni notuje następujące ceny | 
odlewów ze stopów specjalnych,_ przepisa- ' 
nyeh przez Ministerstwo komunikacji dla. j 
taboru P. К. P., za 100 kg. w złotych: bro.nz 
panewkowy VII 1 — 520, »sprzętowy VII2 ■
— 489, fosforowy VII5 — 525, mosiądz 3 III i
— 581. ' I

NOWE POKŁADY WĘGLA BRUNATNE- | 
GO NA ŚLĄSKU NIEMIECKIM. W okręgu ’ 
Freystadt nad Odrą, na Dolnym Śląsku nie- i 
rnieckim. natrafiono przy próbnych wierce- s 
niach na pokłady węgla brunatnego w kitu 
miejscach'. ь

EMISJA AKCYJ FORDA BEZ POŚRED- - 
NTC’HVA BANKÓW. Dnia 12 b. m. w Lon­
dynie nastąpi emisja ał parł akcy.j, nowo- 
tworżącego się towarzystwa Henri kord na 
sumę 2.8 milj. funtów. Emisję, przeprowa­
dza na rynku londyńskim Amerykańska Cen 
trala Forda bez pośrednictwa i udziału ban­
ków; Fard sam zabepiecza emisję .

Z 0i9łHy warmurwej.
CEDUŁA Z DNIA 17-12.

AKCJE: Bank Dysko-u-to-wy 154.50, 
Bank Polski 180.00—185.00—182.50, Bank 
Przem. Lwów. 105.00, Bank Zachodni 
85.00 za 100 akcyj, Bank Zw. Sp. Zarobk. 
82.50, Kijowski 96.00, Siła i Światło I cm. 
114.00—115.00, Siła i Śniatlo II em. 111,00 
-—112.00. Chodorów 250.00, Cukier 46.00, 
Firłey 55.50—56.00, Węgiel 98.50, Lilpop 
41.00, Mod-rzejów 55.00—55.50, Ostrowiec 
ki 96.00, Rudziki 45.50, Starachowice 57.75 
Zawiercie 16.50, Borkowski 15.00, Haber- 
busz 240.00.

WALUTY 1 DEWIZY: Nowy Jork S.90 
Londyn 45.26 i pół—45.26, Paryż 54.85, 
Wiedeń 125.52, Praga 26.42 i jedna 
czwarta, Włochy 46.71, Szwajcarja 171.79 
Hela.ndja 558.25, Dolarówka 5 proc. 
105.00—106.50, Ziemskie Kredytowe 4 i 

! pól proc. 48.00—48.50. Poż. Ko-nwersyjua 
‘ 5 proc. 67.00, Poż. Inwestycyjna 4 proc. ’ 
i 109.25—109.50.
j Tendencja dla akcyj niejednolita, dla 
{ walut bez zmiany
i _____

i POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

z dnia 17-12,
Żyto 52.50—35.00. Pszenica 41.00—42.00 

Jęczmień przemiałowy 52.00—55.00, Ję­
czmień browarowy 34.00—56.00, Owies 
50.75—31.75, Ospa żytnia 24.00—25.00. 
Ospa pszenna 25.00—26.00, Mąka żytnia 
70 proc. 46.00,. Mąka pszenna 65 proc.. 
59.00—65.00. Reszta notowań bez zmianv.

Usposobie.Dto spokojno. у

Nr 547.
**ЯЖИЕЯ°Ма*«"У»-4  .

Zjazd słowiańskich
ORGANIZACYJ ŚPIEWACZYCH.

W Poznanto obradował zjazd deleca,. 
tów słowiańskich orgamizacyj śpiew-a. 
czych, na który przybyli delegaci zavjąz._ 
ków śpiewaczych bratnich narodów sjo. 
w i suskich.

Tematem obrad była organizacja i za. 
d a® i a nowopowstałego WEzechslowiań-' 
skiego związku śpiewaczego, oraz spra­
wa wszechslowiańskiego zjazdu śpiewa­
czego i pierwszego festivalu muzyki pol­
skiej. Po obradach przybyli goście zwie­
dzili tereny P. W. K„ poezem wieczór: 
spędzili w teatrze Wielkim

Kamieniami powitali
MIERNICZEGO I POLICJĘ.

Dnia 15 b. m. o godzinie 3 popołu­
dniu przybył dla scalania gruntów 
na pola wsi Dąb&k, gm. Żórawin, pow. 
Sierpeckiego, mierniczy państwowi;,. 
Antoni Paziik. Na wiadomość o przy-, 
bvciu ąomętry chłopi zaalarmowali 
strażackiemi syrenami wszystkicli? 
mieszkańców wsi. Po chwili zebrał się 
tłum i stawił opór mierniczemu i, 
trzem przybyłym z nim policjantom^ 
Ponieważ tłum obrzucił mierniczej i" 
i policjantów kamieniami, policjanci; 
dali kilka salw w górę. Wtedy Hun', 
się rozproszył, lecz po chwili zebrali 
się ponownie wystawiając na prze­
dzie małe dzieci. Ponieważ mierniczy! 
uznał, że w takich warunkach pomiń 
ru prowadzić nie można, odjechała. 
Policja aresztowała kilkunasto pod że 
gaczy. 1 .

Jest to już trzeci tego rodzaju w - 
paclck, świadczący smutnie o pozio­
mie umysłowym wsi.

Rozpędzone auto
W RESTAURACJI.

Z Płocka do Łodzi jechał samochód - 
ciężarowy naładowany trzodą chlewną. • 
prowadzony przez szofera Daniela Łu­
czyńskiego (Płock).

M Zgierzu chcąc zatrzymać się prze; 
restauracją przy ul. Łęczyckiej szofer 
tak niefortunnie skręcił kierownicą, że 
auto wpadło na chodnik, a następnie 
rozbiwszy ścianę restauracji wjechało- 
do środka lokalu, demolując całe urzą­
dzenie.

Pod kołami samochodu zginęła prz-ei 
chodząca ulicą mieszkanka Zgierza Fra-ii 
ciszk a' K wi atkowsk a. Towarzyszk a j e j 
Tecdór-a Baszyńska odniosła śmiertelne 
rany. Przewieziono ją do szpitala w Ło­
dzi.

Kić-rowdę aresztowano.

Likwidacja Jaczejki*
NA WOŁYNIU.

Władze bezpieczeństwa na Wole­
niu zlikwidowały nową „jaczejkę 
komunistyczną, działającą w powie­
cie Kowelskim po wsiach Piaseczno, 
Powursk i Zajączkówka. W związku 
z omawianą likwidacją aresztowano 
8 osób, rekrutujących się ze sfer nih 
dzieży „ukraińskiej“. W czasie rewi­
zji znaleziono w domach aresztowa­
ny cli broszury i bibułę komunisto- - 
ną, Aresztowani byli czynnymi czlor 
kami komunistycz-nej partji zacno -' 
niej tikrainy. Antypaństwowcow osa 
clzono w wiezieniu, a sprawę skiero­
wano clo urzędu prokuratorske-T 
Należy nadmienić, że przed kilku i'-- 
godniami, na tvni samym terenie y 
clze bezpieczeństwa zlikwidowały Ko­
munistyczną ,.jaezejkę“ szpiegowską 
działającą na rzecz ościennego pań­
stwa

Trzy zamachy saiaoMius
W OBŁĄKAŃCZYM SZALE.

Do szpitala dła zakaźnych chorych 
Radogoszc-zy poci Łodzią przywieziono 
chorego na dur brzuszny sklepikarza 
Aleksandrowa, niejakiego Ru.iO-
Szperbe. ,

W nocy Szperba dostał szalu, P°'dt 
żnął sobie gardło brzytwą, wybił szyix 
w oknie i wyskoczył z II piętra c o 
grodu. Rano ZłiialeiZdono go yv glooo 
studni stojącego po pas w wodzie.

Po wydobyciu go przez straż 
Szperba dostał znów ataku 6'zału, j*' , 
czego po ubraniu w kaftan bezpie-c^-^ 
siwa przesiano go do szpitala dla on. 
kauTch.
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UL. SOBIESKIEGO 10. TEL 1-09

Skład broni, maszyn do szycia, rowerów, Radjosprzęt, 
przybory Instalacyjne i Elektrotechniczne, 

gWtSZdkę! Polecam: Instrumenty muzyczne, pate- ; 

fony, gramofony, płyty najnowszych melodji i Radjoodbi or- ; 
re podarki galańteryjno*  skórzane i przybory kuchenne, =

WS8®m»a№ MKnammMM awbmm»es ^WWWWW¥iMAGAZYN BŁAWATNY
Na lwięta polecamy
Dywany ręczne

Dywany pluszowe
Dywany linoleum 

Firanki, chodniki i t. d
y

■-rNERWOL-—I
Chemika D-ra FRANZOSA, jedyny radykalny środek H 

(nacieranie) na 6291 ®I 
I

REUMATYZM
kłucie z powodu przeziębienia, na postrzał ischias itp.

Zadać w spiekach. Wyrób i główna sprzedaż;
APTEKA MIKOLASCHA Hopernika 1.

WAŁ/ES a feost.

oraz

ii
iï

lilii ciii® 

Karty świąteczne, kalendarze, 
oraz materjsły piśmienne i przy­
bory szkolne po cenach konku­

rencyjnych poi® ca

A. PLA CKOWNA
HALE „ROZWOJU“ 7387 

®wwiwwwow®

Choroby pluć!
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Ihiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wztnacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała „Balsam; Thiocolan Age“ 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerie). Żądajcie tylko w ory­

ginalne!» opąkow aniu apteki

At Gąseckiego w Warszawie, 41. Leszno,
sssssssssssssOGŁASZAJCIE

!

>r

Ł
6

t.

9

KASETKI PODARUNKOWE 
komplety do manicure i do goleni® * 

zakupisz rzeczywiście dobrze 
w składzie Fabryczn T-wa„SiŁA“ 

Sosnowiec, ul. Kościelna.
Stearynowe świeczki choinkowe i ozdoby.

7388

g

PRZYJAZD DO WARSZAWY ZBYTECZNY
Załatwiamy zlecenia i informujemy o sprawach we wszystkich instytu­
cjach państwowych, handlowo przemysłowych i finansowych. Porady 
prawne i reklamacje podatkowe. Informacje handlowe, windykacja 
należności, pożyczki hipoteczne; sprsedaż i kupno nieruchomości.

Posiadamy korespondentów we wszystkich miastach Polski. 
7094 T-wo »AJENCJA STOŁECZNA“ Warszawa.
pl Małachowskiego 2, teief 27—91 i 165—05 Telegramy „Inhadom*

\a
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BOL GŁÓW
OSTRZEŻENIE.

Chcąc nabyć proszki naszego wy 
robu, należy przy kupnie akeento 
wać i wyraźnie żądać oryginal­
nych proszków s*  „KOGUT1UEM 
Gąseckiego, znanych od lat trzy­
dziestu. — Zwracajcie uwagę i od 
rzucajcie UPORCZYWIE polecane 
naśladownictwa w podobnetn do 

naszego opakowania.

i

«noaaffiSttieKRwsww

MIÓD
czysto pszczelny pod gwarancją 
lipcowy, deserowy i dla celów lecz­
niczych z własnych pasiek w bla- 
sranischh kg. 16.80 zl., 10 kg. 32 zł, 
20 kg. 61 zł., wraz z blaszanką i o 
piątą pocztową wysyła za pobra­
niem pocat Najstarsza katolicka

FIRMA „PATOKA«
Kupczydoe, pocata Denysów.

oaraoooMGCio

CZOPKI HEMORO1DALNE
„VARIC0L“ (> Rogatkiem)

Usuwają ból, plecienie, swędzenie 
krwawienie, zmniejszają gazy (żylaki ) 

sprzedają apteki.

Zycie płciowe!
10 cennych i pożytecznych książek 
tylko za zł. 5.—: 1) Dr. Mueller
„Najnowszy lekarz domowy“. 2} 
Dr. Braun: „Samogwałt u mężczyzn 
i kobiet , 3) Dr. Gelsen: „Hygjena 
miodowych miesięcy“, 4) Dr. Sur- 
bled: „Sekretne sposoby małżeń­
skie“, 5) Dr. Korabiewicz: „Cho­
roby weneryczne“ i 5 innych cie­
kawych i pożytecznych ksia.żek tyl­
ko 'za zł. 5.—. Wysyłamy za go­
tówkę lub za zaliczką pocztową, na 
wydatki’ załączyć zł. 1.50 — (można 
wznaczkach pocztowych). Warsza­
wa, Redakcja „Wiedza Tajemna“, 
Skrzynka pocztowa 573. 7285

Bssaąśsąs

Przedruk wabreBÎaay,

Tajemnicze klefsoîy.
PwekM »utoryx. Marjl Bo^dwsL

93) —
— świetoie! — zaśmiała się Anna. — A państwo, 

cobyście powiedzieli, gdybyści© spotkali mnie na- 
przykład. u Kaatha, lub w innej jakiejś spelunce?

— Nic już ni© może mnie zadziwić — odparła Ni­
na Clothier. — Dziś każdy otacza się tajemnicą, 
zwłaszcza młode panny. Robią wszystko co mogą, nie 
cofają się ps®ed róceero, byłe ściągnąć ńa siebie uwa­
gę. Ale mniejsza o to.

Nina Clothier zamilkła na chwilę, a potem pod­
nosząc piękne lśniące oczy na wypę-haną głowę lwa. 
rzęikła:

— Co do was moi drodzy, przypuszczam nawet, 
że pani Anna i pan Grz^gobz mieliby wielkie powo- 
Sæenie w jakimś wodewilu.

— Dziękuję, teraz jnź wiemy, do czego się za­
brać w razie ©traty majątku ; zacz,niemy występować 
pofcüeajgfe i odzyskamy fortunę tak jak Mary Hoł- 
listeir.’

— Ach! — odrzekła pani Clothier — Many Hol- 
lister nie zrobiła majątku w wodewilu, ani we włos­
kiej kawiarence. Mogę państwu powiedzieć jak to się 
stało, ponieważ niema w tom tajemnicy: przed kilku 
daliami, podczas występu, nieznany osobnik zwrócił 
tej rubinową broszkę.

— Zwrócił jej?! — knzyknęli oboje „Crown iinaiel- 
UBie.

•— Tak! pomyślcie tylko, w kawiarni'
— Ale... zaczął Crowninshield,
— Kto ją zwrócił? — spytała Anna gorące 
Nina Clothier wzruszyła ramionami

i Mary wcale się tego nie domyśla. Wie jedynie,
« że ktoś rzućii jej bukiet kwiatów z widowni i że w 

nim właśnie znajdował się klejnot.
— Powiedziała pani, że niema nie tajemniczego 

w tym fakcie — zauważyła Anna — mnie się zaś zda- 
j©, że to wsaystko jest bardzo zagadkowe.

— Oczywiście, sposób zwrócenia klejnotu jest 
bardzo tajemniczy, ale ja nie o tern myślalam, chodzi­
ło mi tylko o to, że Mary ma teraz trochę pieniędzy, 
ponieważ spa-zedak rubin za wysoką sumę. Sama mi 
to powiedziała. Cieszę się bardzo, że ni© cierpi już nę­
dzy, postanowiłam nawet powiadomić o tem wszyst­
kich jej przyjaciół. Oto dlaczego się tu zjawiłam.

Aaina spojrzała na nią, potem na Helenę, następ­
nie zwróciła znowu oczy na Ninę ClotKfer.

— Czy dlatego pani wspomtoiala, że dzisiejsze 
dziewozęta nie cofają się przed mczem.., czy pani mia-^ 
ła na myśli fkat, iż Mary Hołlistęr zdecydowała się' 
śpiewać wieczorami w jakiejś podrzędnej kawiarni?

— Ach nie, nietylko to, To drobna cząstka dzi- t 
wactw, które dzisiejszym pannom przyęhodizą do gło- i 
wy. Mogłabym opowiedzieć państwu o naszych przy- ' 
jaciólkaćŁ mnóstwo innycli, ciekawych szczegółów. |

Crov. jiinsliicikl nigdy nie lubił zbytnio pani Ciot- , 
hicr, pragnął, więc, aby opuściła ich dam wobec tego, 
że- spełniła już swoją misję. Jego żona zaś, stwier­
dziwszy w duchu, że w danym momencie jesizcze 
mniej rozumie Ninę niż zaznvyczaj, martwiła się fak­
tem, iż musi zaprosić ją na .„weęk •— end“. Pani Ciot- , 
hier natomiast przyglądała się bacznie całemu, towa- f 
rizysłwu i uśmiechała się zagadkowo. Wreszcie jej 1 
zuchwałe, niesipokojne oczy spoczęły na Helenie.

— Żyjemy w epoce tajemnic i dziwnych ęikspe- i 
rymenitów, ozy nic mam racji, Heleno?

— Bez wątpienia, - _ _
ale ja oiesizę się bardzo-, że Mary Hollisifer znalazła 
tyle odwagi, by pracować na chleib, a jeszcze bar­
dziej z tego, że odzyskała swój klejnot,

Nina Clotbier przyjrzała 4-'ę uważnie Helenie, a 
Datem uśmiechnęła sie lekko.

■ * ;
—- odparła młoda dziewczyna ■— i 
łzo. ZC lYlirłW TT.rilI>l<1iSlfAiT 7.n.3il.fl.71łi3 ’

i i

I — Wyraziłabym to może inaczej niż ty, ale j ja
cieszę się z tego, że ktoś jej zwrócił rubinową klam- 

. rę, Dlaczego masz taką poważną minę, Heleno? Mnie 
' podnieca każda tajemnica, a ciebie nie? Zresztą ja po- 
ś wiedziałam państwu tyłku nagi fakt zwrotu, pomija- 
: jąc szczegóły, ty jednak Heleno, gdy będzie&z mniej 

zmęczona, powinnaś zobaczyć się z nią i wypytać o 
wszystko.

Ziewnęła zlekka i zwróciła się do pana domu. — 
Już jetsit tak późno, że nie mogę, wnacać do miaota, mu- 
sicie wtem państwo użyczyć mi jakiegoś pokoju i 
piżamy. Ale najpierw może skończycie grę, którą za­
bawialiście się w chwili mojego -przybycia.. Mieliście 
takie wesołe, radosne miny! Co to za gra?

-—.To wcale nie była jakaś określenia gira. Poazar 
Jęliśmy nagle i to wsyećy naraz.

.— Tak jest, na Jowisza ! Tak było, pani Nino! — 
rzeki .Ci-owmmshield,

j — Przynajmniej pozornie tak to wyglądało, jak- 
* byście poszaleli z kamerdynerem włączanie. Jakiegoż 
i państwo macie dziwnego służącego i jakie demokra- 
; tyczne panują u was sitosiunki! To chyba bardzo 
L sprytny człowiek

--- On nietykko jest, stpryitaiy,—powiedział Cwasow-. 
nimsliielcl-r-istwierdziiliśm^' właśnie, że był na wojnie, w 
Europu- i że służył jako sierżant w koanpanji kapitana 
ClavcTi:niga. Nasz kamer dyner zażądał urlopu na parę 
dni, a ten chłopiec zgłosi ł siię ,na jego miejsce. Prżyją- 
łean go choć ®ie wiedziałem, jaka mnie za to ozelka na­
groda.

— Oczywiście, — odparła pani Clohier — ale pan 
■snę musiał ucieszyć, kapitanie GIave.Tiing. Sądzę, że go 
pan poznał...

Żyli w wielkiej przyjaźni aa wojnie, — zawo­
łał Crowninshield.

— A teraz spotkali stię tutaj! — pow,ieidz<iiała Nina, 
z uśmiechem. — Jakiż .szczególny zbieg okoliczności!
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ód poniedz alku 17 grudnia

„Apasze paryscy
na tle 8tSapowieści Franciszka Carco
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Następny świąteczny program | 
we wtorek 25-go grudnia.„Pat i Patachon

jako bankowcy“ g

KINO

Sfinks
Un »■oi-w.-.jąłku li do 20 grudnia włącznie

„DAMA PIKOWA“
Według słynnej noweli Puszkina i opery Czarkowskiego.

prarrot г ivcia araczów w 10 akt.

Nad program ! — — pmgram !

WESOŁA KOMEDJA w 2-ch aktach.

DETAL HURT

fiio rM
METAL8PRZĘT“ 

. SOSNOWIEC, UL. MAR JACK A 
(POGOŃ) Nr. 5. Teł. 5-91.

DOGODNE WARUNKI PŁATNOŚCI
6979
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Transport 2-eh waganów ! 

ABŁEK: 
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Żarówki
hurtowo i detalicznie 

„PHILIPS“ - „OSRAM“ - „FER- 
RO-WATI“ - „TUŃGSRAM“- 

„TANIRis“ i inne 

Żyrandole
LAMPY 

й oświetlenia wystaw
POLECA 6537-3 

mjiiEnsfiil Заик Hi Й Д W г-й. 
Ceny niskie! I

Nr. E. 1332-28Dn. 13 grudnia 1928 r.

Ogłoszenie o licytacji
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru 

Wolbromskiego L. Wewere-k-, zam.,w Wolbromiu, na zasadzie 
art. 1050 U. P. C. ogłasza, .że w dniu 7 stycznia 1929 r. o go­
dzinie 10-ej rano w Pradłach w miejscu przechowalnia odbę­
dzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
żywego i martwego inwentarza oszacowanego
należącego do Wacława Czarneckiego zam. w Pradłach, gmi­
ny Kroczyce 7370

Komornik Sądowy: L. WEWEREK.

a mianowicie : 
na 5941 zł. a

OGŁOSZENIE.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu z siedzi­

bą. w.Olkuszu E. Jaroszewicz na zasadzie art. 1050 Li. P. C. 
obwieszcza, iż w dniu 28 grudnia. 1.928 r. o godzinie JO rano w 
Ojcowie, na placu Przedsiębiorstwa Budowy Ehóg i Kolei 
I'. Książek w Ojcowie odbędzie się sprzedaż przez publiczną 
licytację w II terminie ruchomości oszacowanych na ’ 2.797 
zł., a należących do tegoż przedsiębiorstwa, składających 
się: biurko dębowe, maszyna do pisania, motoru eJelktr., 8 ko­
ni,, 11 taczek, bryczka resorówka, 3 wozy, 2 beczek i in­
nych na rzecz Powiatowej Kasy Chorych w. Olkuszu. Spis 
rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu li­
cytacji. .

Olkusz,, dnia 1-1 grudnia 1928 r.
Komornik Sądowy: E. JAROSZEWICZ. 

Za zgodność (podpis nieczytelny).

Nr. 625-28.

»

KOBIETY l
Bardzo wiele kobiet jest cierpią­
cych ńa oberwanie wewnętrzne 
występujące zwykle po połogach, 
z ciężkiej pracy, z dźwigania i wie­
lu innych przyczyń. Otóż kobieta 
niezawodnie» będzie, zdrową, chęt­
ną do życia i pracy jeżeli sprowa­
dzi specjalny bandaż przeciw 

oberwaniu wnętrzności.
Przy zamówieniu należy podać 

miarę w cęntimetrach lub nitką 
1) w pasie, 2) wokoło przez brzuch, 
5) wokoło pódbrzuśzem, dalej 
wzrost (niski, wysoki lub średni) 
ilość orzebytych połogóu. Należy 
opisać czy jest niestrawność żołąd­
ka, ucisk i bóle ciągnące wewnątrz, 
ból głowy i często nawet oczu, ból 
w krzyżach, plecach i pod łopatka­
mi, ból. w podbrzuszu lub w pachwi 
nic, ‘ ból nogi jednej lub obu 
nóg i t. d.

Wszystko dokładnie opisać i z ca­
lem zaufaniem sprowadzić bandaż 
czyli specjalny pas brzuszny na 
gumach, skonstruowany i uzupeł­
niony. odpowiednią pOlotą^stosownie 
do. rodzaju dolegliwości. Ćcną od 25 
do 40 z), o nadzwyczajnej kon­
strukcji cena wyższa.

W dolegliwościach i chorobach 
z powodu wewnętrznego obniżenia 
czy oberwania: żołądka, kiszek, 
macicy i. nerki, żadne lekarstwa nie 

' pomagają lecz tylko chwilowo u- 
śmierzają cierpienia. To też jednem 
lekarstwem, prócz operacji jest za­
stosowanie bandaża, nabytego u 
specjalisty bandażysty
M. L. Polaczek w Samborze śr, 334.

Również i dla mężczyzn dostarcza 
się. specjalne pasy przeąlw obniżę- . 
niti żołądka, ( ne.rti i_ jelit.

Bandaże .-przepuklinowe zaopa 
trdjące . .największe i zastarzałe 

. ruptury pępka, brzucha, .uda,_ pa­
chwiny i opadniętej już w dół. — I 
Pończochy gumowe przeciw żyla­
kom i puchnięciom -nóg. — Mocz­
niki gumowe dla osłabionych na 
pęcherz mężczyzn i kobiet ic u-

■ P»- 
'rostó- | 

przeciw i 
kręgo- I

Protezy sztucznych rąk i nóg dla i

PIERNIKI
li erbainiki; karmelki, marsaoladki 
v/ dużym wyborze, tytko pierwszo­
rzędnych firni. MIÓD naturalny 
pszczelny. MASŁO pomorskie do 

potraw poleca 7253 5

E. ZIELENIEC 
„ Rozwój“ Modrzejewska 30.

Posady i prace, I
Ootrzebny pomocuik frrejeraki ва 
■® stale lub pomoc. Sosnowiec. Pił­
sudskiego 45, Prasayngjd. ....  7 .*»83^
PcszotNę ód Nowego Roku rutyno­

wanej siły do nauki jęsyka fran­
cuskiego. Naprzemian co 2 tygodni® 
wleesorera i przed polot?. Zgłosaesiz 
pod’ InÉvntef*.  TW4-3

GIEŁDA PRACY.
Wolne miepsca na dzień id grudnia 

1928 r. Kandydatów do Policji Pań­
stwowej na wyjazd 10, walcowaików 
w miejsca 3, hakafzy 2, nagrsewa- 
czy źelasa 2, giser na brosz i miedź 
1, kamieniarzy 10, służby domowej 
kobiet 10.

W «biegły® dniu sakłady praży 
zgłosiły Ż5 wolnych miejsc. PUPP. 
skierował do oraey 19 osóo 66

Kupno i sprzedaż.

Es®ssæ

CENY P8ENUMEBAT T: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową

3 M. -50 gjr.
Prenumerata zagraniczna'miesięcznie 7 Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

««faktor: TADEUSZ OP’DIA /

życia w czasie chodu, pracy, 
dróży i w czasie spania. — Pr
trzymacze i korektory 
zgarbieniu i skrzywieniu 
słupa.
r._______  .

kalek i amputowanych. 
7244

I
pcrteplan, krótki, bardso ładny do 
* aprsedanis, era« fortepian do naw-
hi 350 ał. WiadorBośś będsln Mała- 
chowanego 9, Kagaa. 7384
Pianino Uraytowe marki zagranicz­

nej 1500 ał. do sprzedania. Wia­
domość Będiin, Małachowskiej® 9, 
Katan ________-'i -s-s
MUce ąjsu murseui ćwierć mordowe 
Ł od 1 do 4 tysięcy ztotycłs 1 aa 
rospłatę, pray plaży, pray lesle. -ar o- 
kolicy miasta Fucsa, sprzedaje-Ma- 
kowskl—Wejneruwo —■ «laaiforna 10.

7j71

СЕКТ OGŁOS2EŃ:
Przed tekstem (Pierwsza strena) za wiersz № I-łaimy iiWad 4-sz₽a!tewy 63 gr. 

w tekście...................................................................... , „

W tekście, w kronice .... , . , , ,

Za tekstem ....... . . , .5

Nekrolog: do 200 wierszy 50^ taniej.
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr, za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł.

45 ,
60 ,
25 ,

Kom-oriiik” Sądu 0'kręgoweg(T“w 
Sosnowcu I rewiru Sosnowiec, 

kje.-ro. ogłasza, że w dniu 21 gru­
dnia 1928 r. o godzinie 13 tn. 30 hę. 
dzie sprzedawany samochód 6-cio 
osobowy na chodzie, skórą kryte 
siedzenia, w Il-gim terminie osza­
cowany na 600 zł. za dług Marjaua 
Głowackiego na rzecz Wiktora Zy- 
ginuńtowicza. Licytacja odbędzie . 
się w Sosnowcu przy ulicy Ko- 
wóppgońskiej 28 na placu Wojcie­
cha Gajdy i rózpocznie się od su- 
inv zaofiarowanej. 758.1

Portretnagwiàzdk?' 
do 6 pócstówek wykonanych artysj. 
cinie r.a 10 zł. w ZaMadiie Nowo- j 
cjissnei Fo- w ^osbo. ■

logrsfii „OŁUUjtn WCUi ullca
3-20 Maja vis a vs Kościółka kole, 
iowsgo ___ _

Lis samisc. okazyjni® do spraedanta 
Sosuowiec, Siirhbntowska 7 Sia­

nek. 7oob-5 -
Doszukujemy elektryczną magiel. Mo 
» tor па 110 Volt. Ofert? slrładać Sio 
watzysaenle Spożywców „WifSO CA” 
w. Wysokiej poesta Łasy Starostwo 
Zawierciańskie 7341-3

O/yprzedaS świąteczna różuycn olo, 
’» nisny kozetki materace fotele 
łóżka połowę ModraejowsŁi 17, 73jl

| Nauka i wychowanie. й

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
dusisz «kończyć Bursy fachów! 

korespondencyjne profesora Seltaiowi- 
eta, Warszawa, /Orawia 42. Ksrsy 
wyuczają listowni»: buchalterii, ra­
chunkowości kupieckiej, koresponden­
cji handlowej, stenografii, nauki han­
dlu, prawa, kallgr«tji, pisania, na ma- 
szynach, towaroznawstwa, angielskie­
go, francuskiego, niemieckiego, piso­
wni, ora« gramatyki poiskjej, Po u- 
kończeaiu swiadeswo. Żądajcie pro 
spaktow, 6314-13

I Różne,

Wyżymaczki “»”3 
fabryka wyżymaczek „Laura“ Sosno­
wiec, Dekerta 13, wejście z podwo- 
rsn l-gą" niętrn _________ 'V--'--
f i.uctmta uieczaioa. rtuiouie.ialuy

wynalazek Enfonja sademunstrp- 
wany spesjalistom. dsnii się wyleczy­
cie s przytępionego słuchu, siamu ■ 
cieknięcia a ussów. Licsne podaięko- 
waaia. Pouczającą broszurę na żąda- ; 
nie wysyła besplatuie Eufooja,' Listki 
kuło orakową 7377-3:
'/awiadoraieuleF Magistrat miasta 
« ótwaewca zawiadamia, że miejski 
podatek inwestycyjny aa 1928-9 r. o- 
»naczony aa przestanycd w swoim ! 
czasie Bakaaasii na podatek od lokali 
i na podatek od nierucr.omości, zo­
stał satwierdsony przez M-uislsf. 
Spraw WewnętrMiych 19-Xl-19i8 
N, 3480(3}iS. leriani płatności waty- 
sUicii 4-ch rat—w stycsniu 1929 rokk 
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j Zgubione dokumenty. |

Oronitów Jaturek zgubił portfel * 
*-*  dokumentami i książeczką woj' 
sïijwg wydaną pracz PH.U. Łtuów.
/"Sądek Jan zgubił dowód osobisty 

“kolejowy wydany przez Dyr „War­
szawską._________________

Matrymonialne 15 gr. za wyraz.- Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25% droższe.

Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
administracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

• RÉOAKCJAï Piłsudskiego Nr. 4. Teief. Nr. 64.
A.S>MIPMST«A.CJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

Druk „Kuriera Zachodniego“ w Sosnowcu, Dęblińska, 1 Wvdawçp Sp.Akc. „KURIER ZACHODNIĄ

Fiije i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. Dąbrowa, Sobieskiego 8, telef. 1-25. Zawiercie, 3-go Maja 27. Grodziec, Będzińska.


